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miesięcznie 1 złr. 3 6  cnt., kwartalnie 4  złr , 
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Za. odnoszenie du domu dolicza się 15 cnt. 
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Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „N adesłane11 20 cnt. od wiersza.
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Z bieżącej chwili,
Z Zautawii. — Z Syamu.

W  „Magyar AU ani" omawia lu\ Fer­
dynand Zicłijj sprawę reformy izby ma­
gnatów" węgierskiej. Anrzucąjjffl rządowi, 
że jeśU myśli reformę izby magnatów 
aam nie krzewi, to przynajmniej pozwan­
ia na szerzenie się pogłoski o zamie­
rzonej reformie. — hr. Zichy dochodzi 
fiu wmoska. iż reforma izby tej w du­
chu wybieralności byłaby najszkodliwszy 
i uwłaczałaby prawom korony. Do tej 
pory magnatów mianując cesarz, gdyby 
stali się wybieralni, izba przemieniłaby 
się w senat, który w monai cliii byłby 
anomahy.

Uroczystość Kclara, zapowiedziana w 
Mosoozn w komitacie trenczyuskim, we­
dług „Budap. Hirlap“ . została zakazany 
jako „panslaw istyczna". „Panslawizm" 
ten ir oczach władz węgierskich wypły­
wał stad, iż przybyć mieli do Mosoczu 
Czesi z Czech i Morawii. Deputacja 
z Mosoczu stara się u ministra spraw 
wen nętrznych llieronymiego o cofnięcie 
zakazu.

„Italie11 ogłasza interwiew z osobisto­
ścią „dobrze poinformowany1' o sprawacn 
węgierskich. Papież wyda niebawem en­
cyklikę przeciw kultiirkumpfowi węgier­
skiemu, przyczem zaznaczy „iż troski 
Kościoła zostały rozproszone przez oso­
bisty interwencję cesarza Franciszka .Jó- 
zefa i . “ —• W  dalszym ciygu rozmowy 
zapewniła „dobrze poinformowana oso­
bistość1- iż nuncjusz Aghardi oddawna 
studjuje kwestję reformy wyznaniowej 
w Zalitawii. Taż „dobrze poinformowa­
na osobistość11 wie na pewne, iż wie- 
tęwy katolicy w Zahtawii, połączy się 
niebawem w wielka, zwarta partję, na 
wzór centrum niemieckiego, opuszczając 
tem samem kadry rozlicznych grup par­
lamentarnych, wśród których sy do dziś- 
dnia rozproszeni, tak iż znikają. Ta osta­
tnia wiadomość jest nader interesujący, 
a gdyby się sprawdziła, tylko powinszo­
wałby można Węgrom. Tą drogą bowiem 
dadzą się zadzierzgnąć węzły między rzą­
dzącym światem madziarskim, a narodami 
niemudziarskimi i wreszcie utrwalić sto­
sunki. Do chwili obecnej pomiędzy libe- 
raUzmi-.m żydowsko madziarskim, a np. Ru­
munami lub (Słowakami niema żadnych 
nici łączących, wspólnych idei, jest tyl­
ko wzajemna niechęć i podejrzliwość. 
Potężna partja katolicką łącząc kon­
sekwentny konserwatyzm z sprawiedli- 
wą polityką narodowościową, odegra pe­
wnie rolę spójni pomiędzy uprawnionymi 
a pozbawionymi praw "Wigrami, i z cza­
sem stać się może środkiem ciężkości 
życia politycznego Zalirawii.

W  dalszym ciągu interyiewu ekspert 
„Italie" powoływał się na znany szcze­
gół, że już za Ti3zy na serjo była mo­
wa o stworzeniu frakcji katohckięj w 
parlamencie. Podówczas — otem  już „Ita­
lie" nie wie. — Tisza zapobiegł niebezpie­
czeństwu przez zręczne wprowadzenie w 
błąd Stolicy Apostolskiej, przez co po­
wstał pozór, iakoby Rzym był przeci­
wny ruchowi zachowawczemu na "Wę­

grzech. Przebiegły ten manewr należycie 
wyświetlił Asboth.

Według „Gaulois" z Saigonuidzie 500 
ludzi arniji lądowej do Bartambang. 
"Praneja zatem widocznie na blokadzie 
się nie ogranicza i do represaljów" dołą­
cza okupację terytorj um spornego.

„Daily News" wńedzą. iż przedstawi­
ciel Anglji w Bangkok wobec depesz i 
wskazówek ze strony rządu centralnego, 
zachowuje ścisłą neutralność.

I wr Dahomeju idą akcje Francji w 
górę. Behanzin zgłosił się do komndan- 
ta sil zbrojnych francuskich w" Benin 
pułkownika Dumasa z prośbą o udziele­
nie chwili rozmuwy. Król amazonek 
schodzi zatem z nieprzejednanego sta­
nowiska.

BarbLrzyiSki okólnik,

J enerał - g ubernato r wileński w y dał 
okólnik, zakazujący używania języka pol­
skiego. o którym już raz wspominali­
śmy. dosłowniie brzmi on jak następuje:

Nr. 1069.
„Wihro, 24 czerwc 1893.

Do p. gubernatora grodzieńsldego. Z 
okólnikowęych rozporządzeń moicn po­
przedników wiadomo panu, że wTskutek 
ostatniego rokoszu polskiego, który objął 
i gubernje zachodnie, rząd uznał za po­
trzebne nadać wyższej władzy wr tycb 
gubernjach, w osobie jenerał-gubernato- 
ra, pewne specjalne pełnomocnictwa w 
celu czujnego baczenia, aby nie dupuścił 
jakiejkolwiek propagandy polskiej, a za­
razem nadał tejże władzy prawo usta­
nawiania odpowiediiioh kar.

Do rzędu przekroczeń charakteru po­
litycznego zaliczono pomiędzy imiemi 
używanie języka Dolskiego w biura,cli 
rządowęyoh, w stosunkach urzędowych z 
urzędnikami, na zebraniach publicznych 
w instytucjach służbowych i publicznych, 
na p r z e c h a d z k a c h , w id o w is k a c h , 
w 'k a w ia rn ia ch , c u k ie r n ia c h , skle­
p a c h  i m a g a z y n a c h .

Pomimo jednak istnienia podobnych 
rozporządzeń, powodujących wymierzenie 
w drodze adruiiiistracyjnej kary pienięż­
nej na winnych przekroczenia tych 
przepisów, w ostatnich latach w pośrod 
miejscowej opolaczonej (V!!) inteligencji 
niestosowanie się do obowiązujących prze­
pisów zaczęło się powtarzać, a niektórzy 
z winnych talach przekroczeń uciekali 
się do pisania i podawania próśb z lo - 
wolnemi tłumaczeniami, jakoby podo­
bnego rodzaju czyny nie podlegały ka­
rze.

Dla przykładu, uważam za właściwe 
przytoczyć wypadek z w'ileńskim dokto­
rem Dymszą, który pozwolił sobie nL- 
tylko lemonstracyjnie ignorować rozpo­
rządzenia wyższej władzy w kraju, co do 
nieużywmnia języka polskiego w miej­
scach publicznych, ale nawet kiedy ska­
zanym był za to na grzywny, podał do 
senatu rządzącego skargę, w której do­
wieść usiłował, że władza do wymierze­
nia takiej kary nie miała prawa.

W  przedmiocie tej skargi otrzymałem 
obecnie ukaz senatu rządzącego z 1 jego

departamentu, daty 15 bieżącego czerwca 
nr. 6141, z którego okazuje się, że se­
nat, zważywszy, że zaskarżone przez peł­
nomocnika doktora Dymszy, a adwoka­
ta przysięgłego Sergjusza Andrejewslde- 
go, rozporządzenie jenerał-gubematora, 
wyydane było na zasadzie niezniesionyek, 
a zatem obowiązujących dotychczas prze­
pisów", wydanych przez byłych jenerał- 
gubernatorów kraju północno-zachodnie­
go, i że tym sposobem wzmiankowane 
rozporządzenie nie przekraczało granicy 
praw nadanych głównemu naczelnikowi 
kraju, nie uznał za potrzebne wchodzić 
w roztrząsanie skargi co do istoty rze­
czy, i dla tego postanowił; skargę tę 
pozostawić bez rozpoznania.

Dla ochronienia od nieprzyjemnych 
następtw" osób, które przez nieporozu­
mienie mogą stać się winnemi podobne­
go rodzaju przekroczeń, ze względu, że 
i obecnie konieczuje stosować się nale­
ży ściśle i nieugięcie do obowiązujących 
rozporządzeń moich poprzedników, du- 
tyczących stłumienia polikiej propagan­
dy w litew"sko-rosyjskim kraju, proszę 
JW . Pana o ogłoszenie niniejszego me­
go olcóhrka przez wydrukowanie w miej­
scowym dzienniku guberiijałni m.

(Podpisano :) senator, jenerał-lejtnant
Orżetvskiu.

Z e  L v 7 o w a .

(Korospondencja własna „K m jera polskiego")

26 lipca.
W e Lwowłe zawiązuje się na jesień 

ruskie towarzystwa, mające za zadanie 
zakupywać chlupskie grunta, aby je na­
stępnie odsprzedawać włościanom i nie 
dopuszczać do nabywania ich przez ży­
dów. Inicjatywę towamstwo to zawdzię­
cza ks. Różyckiemu, który jeszcze przed 
6 laty nawoływał do założenia podobne­
go stowarzyszenia. Nazwę powyższe sto­
warzyszenie nosić‘będzie: „Obszezestw-o 
dla pokupki zemel". Kapitał zakładowy 
towarzystwa ma wynosić 300.000 zll\

Magistrat miasta Lwowa rozpisuje 
konkurs na pięć bezpłatnych miejsc nau­
ki śpiewu solowego w „Lutni". Kto 
chce korzystać z tej dogodności, powi­
nien wykazać swoje ubóstwo i pewne 
uzdolnienie wokalne. Podania należy 
wnosić do d. 31 sierpnia b. r.

Naukę śpiewu solowego prowadzą w 
towarzystwie „Lutnia" znakomici mae- 
strowie: pp. Souyestre-Pasckalis. Lekcje 
ich odznaczają się najpierw doskonałą 
gruntownością i niepospolitą sumienno­
ścią. Dzielna ta para artystyczna kształci 
w swej szkole przyszłych śpiewaków i 
śpiewaczki pod każdym względem wy­
bornie. Oprócz technicznej doskonałości 
dają pp. Souvestre-Pasckalisowie swym 
uczniom metodę, a wykonaniu nadają 
smak nieporównany. Rozeszła się była 
dawniej pogłoska, że pp. Paschalisowie 
opuszczają Lwów — otóż dziś jest rze­
czą pewną, że znakomici profesorowie 
pozostają pośród, nas, którzy wszyscy 
wysoko ich talent i  pracę cenimy. Po 
rozpoczęciu sezonu jesiennego poświęcę 
szkole śpiewu solowego w „Lutni" od-

' dzielne sprawozdanie, zasługuje bowiem 
na to w zupełności. Dziś nadmienię tyl­
ko wogóle o naszej „Lutni", że się po­
myślnie rozwija. Ostatni jej koncert w 
ogrodzie Jezuickim wypadł przepysznie. 
Chór brzmiał donośnie, pełno — a prze­
cież artystycznie i pięknie.

O nowościach literackich, jakie się 
pojawiły i  o zapowiedzianych utworach, 
napiszę wkrótce feljeton — obecnie pod • 
kreślam ruchliwość dwóch zwłaszcza firm 
księgarskich, które dowodzą życia i do­
brze pojętego postępu bibliograficznego. 
Jestto księgarnia Altenberga, prowadzo­
na umiejętnie przez młodego, lecz u- 
zdolnionego człowieka, p. Botwińskiego. 
Pod jego zapobiegliwy działalnością wi­
dzimy wiele dobrych rezultatów na polu 
wydawniczein. Również energicznie pra­
cuje nrma pp. Jakubowskiego i Zaduro- 
wioza, którzy reprezentują, oprócz facho­
wej znajomości rzeczy, jeszcze dużo — 
że tak powiem — towarzyskości. Księ­
garnia ich zajmuje się artystyczuemi 
sprawami — tu ‘dowiedzieć się zawsze 
można o nowym Jakim koncercie, lub o 
świeżo przybyłym śpiewaku#'— tu spo­
tykamy się_ najpierw z now"ym numerem 
waszego Świata, bo pp. Jukubowrsld i 
Zadurowicz mają sobie powierzone losy 
tego pięknego pisma we Lwowie i na 
zachodnią Galicję, tu najczęściej wycho­
dzą nowrości muzyczne etc.

W  teatrze letnim zawsze tłumnie, 
gwarno i wesoło: to p. Frenkiel ściąga 
publiczność. Dziś znakomity artysta gra 
Marechala w „Synu Giboyera" — rolę 
niegdyś przepysznie odtwarzaną przez 
Żółkowskiego. P. .Frenkiel zagra. Mare­
chala zapewne inaczej, ale niewątpliwie 
świernie. Na sierpień przybędzie na go­
ścinne występy p. Ładnowski.

Od paru dni bawi w naszem mieście 
p. Mieczysław Sachorowski, sekretarz 
krakowskiego teatru.

1 i
Tfjne dokumenty rosyjskie

w uprawie hsięcia Batlenhcre/a.

Ciąg dalszy.

Linia tai ma być wyjątkowo odosobnio­
na. Ponieważ kasa księstwa Bułgarskie­
go w obecnym czasie jest próżną, poda­
no 4projekt zbudowania kolei za powo- 
dnń-.twem prywatnych kapitałów' nale­
żących bezwarunkowo do poddanych na­
szego państwa. Stosownie do opinii, wy­
rażonej przez azjatycki departament, kon­
cesje w tym względzie możnaby udzie­
lić znanym przedsiębiorcom jako t o : pp. 
Guboninowi, Polakonowi. Blochowi albo 
wreszcie państwowemu bankierowi p. 
Ginsburgowi,

"Wczoraj zaszczycony zostałem prywa­
tną audjencją u księcia, na której miałem 
honor przedstawić mu moje zapatrywa­
nia w powyższym przedmiocie, wymie­
niając osoby, którym w każdym razie 
koncesje na bndow"ę kolei uozielone być 
mogą bez obawy. Jego książęca Mość 
raczył z pomiędzy innych wybrać ban­
kiera Ginsburga, jako osobistość dobrze

mu znaną. Przy tej sposobności oświad­
czył n i  książę, że wedle warunków tra­
ktatu berlińskiego jego rząd ma zupeł­
ne prawo do zbudowania kolei: Cary- 
brod— Sofia — "Wakarel, dla połączenia 
"Wiedma z Belgradem, Nitszem, Piro- 
tem i Konstantynopolem. "Wedle mnie­
mania księcia najniewątpliwiej zajdzie 
opozycja ze strony mocarstw" podpisa­
nych na kongresie berlińskim gdyby 
przystąpioąo w Bułgaryi du budowy 
kolei strategicznej. Pomimo to ksią­
żę oświadczał gotowość asygnowania po­
trzebnych funduszów inżynierom [rosyj­
skim, aby takowi rozpoczęli natyemiast 
roboty stosownie do planów zatwierdzo­
nych w w Petersburgu. Z listu pańskie­
go dowiaduję się, że masz pan zamiar 
korzystania z urlopu celem udania się 
do Petersburga, proszę zatem pana, je ­
żeli to nastąpi o porozumienie się z p. 
bankieremHGinsburgiem co do budowy 
zamierzonej, a tyle razy już wspomnia­
nej kolei żelaznej. Zechcesz pan rów nież 
przeprowadzić konferencję z generałem 
inżymeryi p. Strirre i z miejscowemi ka­
pitalistami. Tym, którzy oświadczą goto­
wość przystąpienie do tego przedsiębior­
stwa, raczysz pan oświadczyć, ażeby na­
desłali mi swoje deklaracje wraz z upeł- 
noinocnioneini przez się osobami do So­
li1’ celom ostatecznego porozumienia się 
■ zawarcia stanowczego układu. Pragnął­
bym koniecznie być pośrednikiem wT umo­
wie między zgłaszaj ącemi się kandyda­
tami dc budowy kolei żelaznej a księ­
ciem Battenbergiem.

D. c. n.

Francuzi w Indo-Chinach.
(C iąg dalszy).

Na społeczeństwa malajskie pierwsza 
z kolei działać poczęła kultura staroin- 
dyjska. Ślady je j WDiywu odszukać m o­
żna w pamiątkach po państwie Kmerów, 
bliższych Indostanu a sięgają one czasów 
przedchrześcijańskich, Państwo to stanęło 
przez to cyw ilizacyjnie wyżej od dalej 
na wschód wysuniętych Oiampasów. Du 
zabytków tej odległej epoki należą mię­
dzy innemi prastare ruiny starej stolicy 
Kambodży w pobliżu ieziora Tonle-Sap 
w prowincji Angkow. Zwaliska te należą 
do najciekawszych pozostałości uza»ów 
starożytnych. Los ich nader smutny. —  
Wspaniałe świątynie, pałace, rzeźby o l ­
brzymieli rozmiarów żre ząb czasu, kru­
szą deszcze i skwar indyjski na przemia 
ny. U stóp ruin wyrasta bujna przyroda 
krajów tropikalnych podrywając swemi 
korzeniami gruzy od spodu. Wielkie d?-ze- 
wa sięgają szczytu pomników dawnej e- 
poki. Dziś ruiny starej stolicy gnieżdżą 
się wśród lasu dziewiczego, gdzie stopa 
podróżnika stawać musi na g"Uncie grzę- 
skim, kędy dociera się wśród małp .gra­
ją cych  na konarach i w obawie, aby nie 
natrafić na jadow itego węża Indyj wacho- 
dnich. Wrażenie, jak ie sprawiają ruiny, 
ma jednak i teraz jeszcze być nieporó­
wnane.

f  r

MIŁGSC i EGOIZM
P O W I E Ś Ć

przez

«T ć>zefa — itło-wslŁiego -

(30) (Ciąg dalszy).

Paii Łonicku była to wiekowa już osoba ni­
skiego wzrostu, o ostrych rysach twarzy, nacecho­
wanych niezwykłą zawziętością obok nadzwyczaj­
nego znękania. Patrząc na nią zdawało się, że jest 
zbyt wycieńozuuą, iżby cokolwiek mogła przedsię- 
wziąść, ale z oczu przebijało się tyle euergji, tyle 
rozkazującej dumy, jakby jej żadna nie obchodziła 
przeciwność.

Woźny kancelaryjny wziął ją w pierwszej 
chwili za petentkę i nie chciał jej wcale wpuścić, 
ale Łonicka podając swą kartę powiedziała z ta­
kim naciskiem: „zanieś to panu", że natychmiast
do pokoju ją wprowadził, wstydząc się ogromnie 
swej niegrzeczności.

W  kanoelurji zajęła Łonicka najwygodniejsze 
miejsce, nie zwracając najmniejszej uwagi na po­
mocników adwokata i obecnych klientów, Którzy 
z politowaniuin poglądali na wypłowiałe suknie ni­
kłej staruszki

Jakież było zdziwienie wszystkich, gdy Grzy­
bek aż tu do niej wybiegł i ze czcią pocałowa­
wszy w rękę, wprowadził ją do swego gabinetu.

Jeden dr. Munczeles, który dnia tego tak nie­
zwykłych łask dostąpił, dawał do poznania młod­
szym kolegom, że wie kim jest ta tajemnicza 
dama.

Tymczasem Grzybek usadowiwszy przybyłą na 
kanapie, stanął przed nią w pokornej postawie 
1 rozpoczął słodziutkim głosem •

— Nie marzyłem nigdy, że jaśnie pani na­
wiedzić raczy moje skromne progi. Uczucia wdzię­
czności, jakie zachowuję dla śp. Jej męża, odżyły 
w tej chwili w mem sercu i nigdy nie zapomnę 
wysokiego odznaczenia, jakie ranie spotyka ze stro­
ny czoigudnej dziedziczki.

— Wolne żarty panie mecenasie, dziedziczką 
dawno być przestałam, a moja obecność jest tylko 
odwzajemnieniem twojej uprzejmości.

—  Było moją powinnością dowiodzioć się o po­
łożeniu jaśnie pani, gdy już stanąłem tak silnie, 
że bez naruszenia obowiązków mógłbym państwu 
we wszystkiem być pomocnym.

— Bardzu to o panu pięknie świadczy, że nie 
zapominasz o tych, którzy w twej młodości po­
dziwiali twoją pracowitość i przepowiadali ci świe­
tną przyszłość.

— Świetną byłaby ona wówczas, gdyby serce 
było spokojniejsze, ale czuję się niegodnym ręki 
pannuy Róży, że najczarniejsze opanowują mnie 
myśli

— Może tak źle nie będzie, jak pan przypu­
szcza. Młode panny lubią się cokolwiek podrożyć, 
ale wie pan, że wydało mi się czemś nadzwycz.rj- 
nera, coś mi opowiadał wczoraj o naszym rodzin­
nym majątku Wierzbowej. Zapewniałeś mme. że

możemy go odzyskać, a ja później rozważywszy 
pańskie słowa doszłam do przekonania, że to chyba 
jest wręcz n.emożliwcm.

—  Zdarzają się sprawy daieko zawilsze, a je­
dnak przychodzą do skutku.

— Ale Szioma Korniher jest właścicielem 
Wierzbywej.

■ — Nie przeszkadza to, abyśmy go ztamtąd 
" rysnnęli . wprowadzili do starego zamku dawną 
dziedziczkę.

— Cuda m’ pan opowiadasz niepojęte.
— Przekona się jaśnie pani, że nie przesa­

dzam.
—  Więc chyba odkupisz wieś dla nas.
—  Jeśnie pani przebaczy, aie na razie nie 

mogę odsłonić tajemnicy.
— Umieram z ciekawości.
—  Klucz jest w rękach panny Róży.
Łonicka westchnęła.
— Trudna będzie sprawa z moją córką, rze­

kła po chwili, w7 ciągu ostatnich lat musiała pra­
cować na siebie i na mnie, a to wyrobiło w niei 
pewną samodzielność. Przyzna pan, że takiej pan­
nie nie można rozkazać w sprawach tak drażli­
wych.

Grzybek milczał, ponuro jakby z rozpaczą pa­
trząc przed siebie.

— Nie nierz pan tego zbyt tragicznie, dodała 
z naciskiem, mam bowiem przekonanie, że córka 
pójdzie za mojem zdaniem. Zbyt jest do mnie 
przywiązaną, aby chciała ze mną walczyć.

— Nie chciałbym za żadną cenę wywołać 
rozdwojenia między jaśnie panią, a jej- córka,/

Łonicka popatrzyła na adwokata wz,’okiPm, 
który mówił najwyraźniej, że jest zbyt małą figurą, 
aby mógł oddziałać na jej stosunek do córki.

— O rozdwojeniu nie ma nawet mowy, rze­
kła, bo córka wie, że nie mogę pana uważać jako 
dobrą partję mimo pańskiej pozycji i majątku, Ró­
żnimy się w tem jedynie,, że ja się lękam nędzy 
dla siebie i dla córki, a ona ma odwagę patrzeć 
jej prosto w oczy. Ale wzrojk matki sięga dalej, 
niż bujna wyobraźnia, młodej panny, i dlatego, aby 
ją od przejść ciężkich uwolnić, radabym zgodzić 
się na pańską propozycję, "W" najpierw szych rodzi­
nach trafiają się zresztą mezaljanse. Zastrzegam so­
bie jednak najwyraźniej, że jeśli moja córka się 
zgodzi, będziesz pan musiał zmienić nazwisko. 
Mógłby pan np. nazywać się Wierzbińskim, ale 
nie tak jak dzisiaj. Zastanów się pan, że każdy 
rozumniejszy chłop woli nosić surdut jak sukmanę.

Powiedziała to wszystko Łonicka tak natu­
ralnym tonem, jakgdyby chodziło o drobiazg bez 
znaczenia, i jak gdyby człowiek, do którego w ten 
sposób przemawiała, me mógł protestować prze­
ciw podobnym żądaniom.

Grzybek słuchając jej uważuie, raz tylko lekko 
się uśmiechnął, gdy wspomniała o mezaljansie. 
a po za tem niczem nio dał do poznania, że go 
dotykają jej słowa. Gdy skończyła mówić zapytał 
jedynie :

— Gzy jaśnie pani sądzi, że panna Róża przyj­
mie moją prośbę.

1
(Ci^g dalgzy nastąpi).



M i J  p  P O L S E  I.

Około ery Chrystusowej, a zatem przed 
niespełna 1900 laty rozpoczyna się pier­
wszy napływ  etniczny od zewnątrz na 
półw ysep malajski. Z północy wkraczają 
Anamici, rasowo spokrewnieni z Chińczy­
kami, wypierani z siedzib swych dawnych 
przez ostatnich i pomału zdobyw ające 
państwo Oiampasów. Kroniki Anamu op o­
wiadają o w ielkhh wojnach pomiędzy 
An-.mitami a Ciampasami. —  Jeb rezu l­
tatem było w ciągu naszych średnich 
wieków t. j. około roku 1000, zdobycie 
z początku Tonkinu, następnie Anamu 
przez Anamitów, poczem państwo Oiam­
pasów przestało istnieć a niedobitki w y­
tępionego narodu kryją się w dzikszych 
okolicach dawnej swej ojczyzny. D oko­
nał się tutaj fakt analogiczny do roz- 
krzewienia się rasy i kultury aryjskiej 
w Indostanie i Dekanie.

Równolegle z podbojem anamickim, od ­
bywa się podbój państwa Kmerów, do- 
konjwyany przez ludy bzan, spokrewnione 
z mieszkańcami Tybetu, które od półno­
cy szły z biegiem Mekonga, a później i 
Menamu, ściskając co raz bardziej gra 
nice Kampuszei.

Ludy te stwarzają państwo Syam. W  
miarę, jak  Syam. wzrasta, Kampnszea knr- 
czy  się, i z czasem zmienia aię w małe 
państewko nadmorskie. Od X V II w. przy­
bywa jej nowy w róg w Anamie, który 
wzdłuż morza dotarł już do K ochinchi- 
ny, W  X V III  w. traci Kampuszea na 
rzecz Syamu dwie wielkie prowincje Bat- 
tam-Bang i Angkor, w początkach bie­
żącego stulecia jest ju ż klinem przymor­
skim, o jak i opierają się potężniejsi są- 
siedzi Ai-iam i Syam Podówczas Kampu- 
szea jest już ich państewkiem lennem.

Dopiero w połowie bieżącego stulecia 
następuje zmiana decydująca, nowy zwrot, 
w yw arł przeciwny dawnemu, w historji 
Indo-Ohin. Początków  tego przewrotu 
szukać należy nieco dawniej. Francuzi 
pojawiają się nu półwyspie malajskim 
już w X V III w. W r. 1787 otrzymuje 
jeszcze za .ancien regime’a “ król Lu 
dwik X V I  od Gialonga, króla Auatuu 
miasto Tonrane w Auamie (na płd. od 
K ochinchiny) jako wynagrodzenie za p o ­
parcie w wojnach dom owych. Traktat 
poszedł w zapomnienie za czasu rew olu­
cji, i dopiero za Napoleona III przypo­
mnieli sobie Francuzi o swych preten­
sjach indochińskich. Wtedy to wybuchły 
rozruchy przeciw misjonarzom francu­
skim i hiszpańskim. Rzezie i opisy ich 
drastyczne wyw arły wpływ na rząd bo- 
napartystowski. Tak też w 1856 r. udaje 
się specjalna misia rządowa do Anamu, 
celem zawarcia konwencji, że zaś układy 
nie doprowadziły do końca już w 1859 
roku, obsadza Francja wraz z Hiszpanją 
część K ochinchiny. W ojna pomiędzy wy- 
mienionemi państwami a Anamem trwa 
jeszcze lat kilka, aż w 18G2 roku 
kończy się pokojem , który obn eu­
ropejskim mocarstwom przyznał odszko 
iłowanie pieniężne, ą Francji ową część 
Kuchinyny, puprzepnio zajętą. W 1867 zd o ­
bywają Francuzi i pozostałą część K o - 
chinchiny. Stolicą kraju zostaje Saigon, 
przebudowany z pogorzeliska w piękne 
miasto, pełne gmachów monumentalnych, 
przerżnięte szerokiemi ulicami i placami.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wyprawa przekupek krakowskich.
(Obrazek z 1B63 r.)

Kraków przed trzydziestu laty przed­
stawiał się jak stacja wielkiej kolei że­
laznej. w której rozmaite figury plączą 
się. tłoczą, popychają. Ten wysoki a 
chudy, tamten graby na cienkich nóż­
kach. ów zarośnięty, jak nziki człowiek 
czy też jakiś anachoreta, bojący się 
brzytwy i mydła, inny znowu w dzi­
wnym stroju przypominającym przedsta­
wienia jarmarczne prowincjonalnych ku­
glarzy. Właściwie takich znowu komi­
cznych typów nie było, ale jednak pla­
ce i ulice przepel uiała wiara w konle- 
deratkaeh, w czapkach ułańskich, w kur­
tach, kożuszkach,, w koszulkach czerwo­
nych. w wielkioh butach i o strasznie 
buńczucznej minie. Gwar nie do opisa­
nia. W  cukierniach, piwiarniach, ka­
wiarniach. restauracjach pełno, szpilki 
nie przetkniosz taka ciżba. Gromadj te 
nie tylko we dnie i w nocy jedną i tą 
samą odznaczają się rachliwością, jest to 
odpływ i przypływ lal morskich.

Wszystkie domy Krakowa otrzymały 
lokatorów przymusowych; — pomimo 
wrodzonej gościnności Krakowian, już 
się ci goście trochę sprzykrzyli. Po wiel­
kich owacjach, j akiemi przyjmowano pier­
wsze zastępy: .,uciekinierów“ Kraków 
w ciągu miesiąca obojętnie już patrzył 
na coraz nowe. gęstsze gromady płyną­
ce nieustannie. Największy zaś przypływ 
nastąpił po bitwie pod Groniskami, po 
której dyktator Langiewicz, mówiąc naj­
delikatniej. „drapnął" pozostawiwszy od­
dział cały choć zwyoięzki bez najmniej­
szego kierunku i jakiejkolwiek informa­
cji. Naprzód tedy wkroczyła s p ie s z o ­
na kawalorja p. Czapskiego, dla której 
na kilka dni przed bitwą, zacny, zawMzô  
gotowy do największych oliar, Mniew- 
ski, -wysłał 1000 guldenów. Po konnicy 
sypnęły się dziesiątki i setki kosynierów, 
jedni tylko Żuawi pod dzielną dłonią 
liochebrmra pozostali na miejscu, jak 
istotny oddział rycerzy, równie też i

zwykła piechota trzymana w rygi rze 
przez Czachowskiego minęła Kraków, 
maszerując dalej w Radomskie na walki 
i trach®

Przy takim olbrzymim napływie po­
wstańców zabrakło „ ogóle miejsca w do­
mach i hotelach. Wydarzały się też co­
raz częściej rozmaite brzydkie sceny. Go­
ście z Kongresówki zapchali cały hotel 
Saski, Drezdeński, pod Czarnym Orłem i 
Londyński a w hotelu pod królem Sobie­
skim przy ulicy Sławkowskiej, dziś dom 
rogowy przy plantach, były istotne ko­
szary, numera przedstawiały kupy śmie­
ci i barłogu, służba sama upadała ze 
znużenie,, w końcu nikt juź nie zwracał 
uwagi na obcych i każdy robił, co mu 
się podobało.

Rząd narodowy tymczasem zawiado­
miony o opuszczeniu wsi w królestwie 
przez właścicieli. Którzy całemi groma­
dami wyjeżdżali za granicę, wydał naj­
surowsze rozporządzenia® wedle których 
wszyscy ci przyjezdni, Którzy nie byli 
zaopatrzeni w paszporta rządu narodo­
wego, nie mieli prawa bawić za grani­
cą. ale natychmiast wracać do kraju.

W  owym czasie policja narodowa po­
zostawała w ręku człowieka niesłycha­
nej energii, więc tez z panami szlachtą 
ułatwiono się szybko i po małej kata­
strofie z pewnym dziedzicem, nieszanu- 
jącym woh Rządu narodowego, nasi dzie­
dzice upuszczali gromadnie Kraków. B a ! 
na tem nie koniec. Wydalenie się z kra­
ju dziedziców, można było w części uspra­
wiedliwić. ale w jakim celu ta młódź 
zdrowa, silna zamiast w oLozie buła so­
bie w mieście, zamiast bić się z Moska­
lami, stacza walkę z kuflami V Policja nar- 
rodowa wytężyła całą gorliwość, wszel­
kie środki przymusowe dla oczyszczenia 
Krakowa, jednakże nie wiele to podzia­
łało ; wysyłka do obozów była niebez­
pieczną, bo w owym czasie oddziały od­
sunęły się od granicy a przytem pocią­
gało to za sobą koszta. ■,

W  tej tak krytycznej chwili przyszły 
z pom ocą ... p r z e k u p k i  ze S z c z e ­
p a ń s k ie g o  p la c u !  Jednego pięknego 
poranku, gdy się nikt zgoła czegoś po­
dobnego nie spodziewał, od strony pla­
cu Szczepańskiego wysunął się rząd dłu­
gi krakowskich amazonek uzbrojonych 
w bardzo groźną, broń,, bo w m io t ły !  
Baby dla Mirażu dobrze pociągnęły go­
rącego czerwonego wina. to też czerwo­
ne jak buraki, sunęły żwawo i najpier- 
wej zaatakowały restaurację na pier- 
wszem piętrze na linii A — B. pomiędzy 
Hotelem Dredeńskim, a cukiernią p. Heg- 
genbergera. Wtargnięcie babskiego od­
działu "wydało skutek nieomylny, goście 
pędzeni miotłami ulotnili się z restaura­
cji. Ten sam atak powtórzył się w ho­
telu Drozdeńskim, trwał ideco dłużej 
w hotelu pod królem Sobieskim, duść. 
że około godz. 12 w ulicach zrobiło się 
pusto, w' cukierniach i kawiarniach na- 
próżuo oczekiwano na codziennych sto­
lon ników . . .  Przekupki wypędziły po­
wstańcu w do obozu!

Z  N o w e g o  S ą c z a .
(Korespondencja „Kurjera Polskiego11).

W  Nowym Sączu odbył się dnia 4-go 
lipca b, r. zjazd koleżeński uczniów, 
którzy w tamtejszem gimnazjum w roku 
1873 składali egzamin dojrzałości. Z li­
czby 54 ów czesnych maturzystów' umar­
ło już ośmiu; na Zjeździe stawiło się 28, 
a reszta na ręce komitetu jubileuszowe­
go nadesłała listy usprawiedliwiające 
nieobecność, i telegramy z życzeniami 
uczestnikom. Przybyli także licznie dziś 
już poważni wiekiem. i zasługami, pro­
fesorowie, jako to sędziwy juź, a bar­
dzo przez uczniów kochany, przez 6 lat 
z rzędu gospodarz klasy, emerytowany 
profesor Joachim Poselt ze ',wowa_i 
miejscowi: Drzymuehowski, Sękowald.
Małecki, nadto zaproszeni jako goście: 
ks. infułat dr. Góralik i teraźnfejszj ker 
techeta ks. Nowicki. Gałość wyglądała 
bardzo poważnie, ale zarazem serdecznie 
i po koleżeńsku. O godzinie 8 z rana 
zgromagzili się uczestnicy Zjazdu w sali 
VIII klasy miejscowego gimnazjum/ u- 
czniowie zajęli dawne miejsca w ławach 
szkolnych, profesorowie siedli na ubra- 
nem pięknie podniesieniu. Kolega, ks. 
Stanisław Gcjewski, proboszcz z Olszów­
ki. jako prezes Zjazdu, powitał dłuższą 
serdeczną przemową gma.ch szkolny, pro­
fesorów i kolegów, gospodarz zaś klasy 
iście ojcowskiem przemówieniem powi­
tał swych uczniów z przed laty 20, od­
czytał katalog, poczem parem’ udali się 
wszyscy do kościoła paraijałnego, w któ­
rym w asystencji kolegów-księży, a był 
ich spory zastęp, odrządku łacińskiego 
i greckiego, kolega ks. Gajewski odpra­
wił najprzód nabożeństwo, dziękczynne, 
a po nim kolega-ksiądz Zabooki. pro­
boszcz z Nawojowej, nabożeństwo żało­
bne za zmałych profesorów > kolegów'. 
Następnie udano się do fotografa, a o 
gmlzinie 3 popołudniu na wspólną ucztę, 
przy której bardzo poważnie, bo wśród 
poważnych już uczestników płynęły z ust 
ich uczucia radości i szczęścia, że znów 
po tylu latach ściska się dawną koleżeń­
ską dłoń, że się ulżyło sercu i usłyszało 
nie jedne zachętę "do nabrania nowych 
sił i lepszoj otuchy do dalszej zawodo­
wej pracy i walki z losem. Pierwszy 
toast na cześć profesorów i gości wniósł 
w sordeoznych i dziękczynnych słowach

kolega Żahecld. drugi na cześć Zjazdu 
kolega- Józef Zelek, adjunkl sądowy z 
Krakowa, skarbnik Zjazdu, zagrzewając 
eiepłomi a serdecznemi słowy obecnych 
kolegów, jako tych, którzy stawszy się 
obywatelami państwa i kraju, i objąwszy 
poważne stanowi ika, winni się pilno wań, 
by przyjęte przez siebie obowiązki jak 
najsumienniej spełniali, bo oJ nich i ich 
rówieśników teraz w przyszłości zależy 
kierownictwo nawą społeczeństwu. Na­
stępnie kolega ks. Gabrjel Hnutyszuk. 
gr.-kat, proboszcz w Czarnem koło Gor­
lic. wnosząc toast na cześć łączności i 
koleżeństwa, w nader ciepłych, po pol­
sku i po rusku naprzemian. wymownych 
i rzęsiście oklaskiwanych słowach za­
chęcał kolegów do łączności nie tylko 
na tle koleżeństwa, ale tern bardziej bra­
tniej ls:ody Polaków z Rusinami i od- 
wrotniH. jako dzfoei jednej Ojczyzny, je­
dnego kraju, i jednej, a różnej tylko 
obrządkiem, św. katolickiej wiary. "Wno­
szono dalej toasty na cześć pojedyńczych 
profesorów i osób. I tak: kolega Kazi­
mierz Jana, inżynier kolejowy z Nowego 
Sącza., imieniem kolegów pił za zdrowie 
i pomyślność gospodarza klasy prof. Po- 
selta, któremu w imieniu wdzięcznych 
uczniów wręczył przytem puhar pamią­
tkowy odbywającego się Zjazdu, prof. 
Poselt na cześć prezesa Zjazdu ks. Ga­
jewskiego ; nastąpiło potem mele in­
nych toastów', których wyliczyć|nie po­
dobna, a zakończył je serdecznem „Ko­
chajmy się!1- kolega Michał Iłuza, no- 
tarjnsz z Ciężkowic, sekretarz Zjazdu. 
Kolega Żywicki. właściciel dódr z Miel­
ca, z rozrzewnieniem wygłosił kilka 
udatnyok a własnego utworu okoliczno­
ściowych wierszy, na powitani poże­
gnanie i cześć uczestników Zjazdu, W re­
szcie już wieczorem, koledzy zasileni i 
wzmocnieni wzójemną zachętą do dal­
szej pracy, pożegnawszy się już może 
na zawsze, ale z postanowieniem oglą­
dania się znowui po 10 latach, rozje­
chali się do gniazd własnych, unosząc 
ze sobą niezatarte wspomnienie dnia te­
go i zasób ciepła i koleżeńskiej solidar­
ności. Móremi klasa ta zawsze się od- 
szczogólniała, a innym za wzór służyła.

K R O N I K A .

Kalendarz. Dziś św. Marty gosn., jutro św. 
Kunegundy.

Kalendarz myśliwski. IV lipeu pokiwać wolno 
najnlenie, rogaczo, przepiórki i gołgbie (ocl 
ló -go ), ptactwo wodno i idotno.

Kalendarz rybacki- W lipon nio wolno łowić 
tylko raka samicy. Złowiono ryby i raki muszą 
miuęhmiarg prznpisiiną, Wszystkie- ryby ulą 
dobrzo na wgdkg, szczogólnio z rana i wioezgj 
rem, po drobnym deszczu i przy zacliinurzonom 
niobio.

Kurs dla nauczycieli gimnastyki, Wydział 
Związku polskicb Towarzystw -sokolich ogła­
sza: Zapowiedziany kurs teoretyczno-prakty­
czny dla nauczycieli sokolich Towarzystw gim­
nastycznych rozpocznie sig z dniem I sierpnia 
b. r. Wspólna kwatera przygotowaną bgdzie 
od 31 b. m. Uczestnicy mają sig zgłosić I-go 
sierpnia u kierownika kursn. w gmachu Soko­
ła lwowskiego i zaopatrzyć sig w strój do ćwi­
czeń. ,

Pióra z celuluidy, nowość zagranicznego han­
dlu, sprowadził do Lwowa handel p. Bromil- 
skirfgu. Pióra z-celuluidy, wobec tego. że od­
znaczają sig nadzwyczajną lekkością, a przytem 
trwałością, nadają sig szczególnie do pisania... 
konceptów.

Przysięga P. Stefan Lipiński, eme­
rytowany inżynier kolejowy złożył przy­
sięgę, jako techniczny rzeczoznawca na 
ręce prezydenta sądu krajowego p. Ja­
sińskiego.

Kolej z Haliczu do Tarno.Tla. W  d.
24 lipca r. b. przybyła do Halicza ko­
misja złożona z członków Wydziału kraj. 
Wereszczyńskiego i Sawczaka i radcy 
namiest. Morawetza, która ma objechać 
całą okolicę między Hahczem a Tarno­
polem. badając warunki ekonomiczne, 
handlowo, topograficzne itd.

Kięska. W calem powiecie' mośeisldin 
szalejąca w d. 23 lipca r. b. zrządziła 
olbrzymie szaody. Głównie ucierpiały 
miejscowości: Kruldenico, Ghlipły, Snol- 
kowie-e, Wiszenoe, Podliski, 8amułki, 
Czyżowice, Mysticzo, Wołezyszczowiee i 
Wołosków.

Rada powiatowa w m. Jaśle prze­
słała :lo X. ..Metropolity Sombrato wieża 
telegram tej treści: I Reprezentacja 'two­
jego rodzinnego powiatujasielskiego, nie- 
znająca waśń szczepowej, po ukonsty­
tuowaniu się po raz pierwszy zebrana, 
wyraża Gi jednomyślnie prawdziwą cześć, 
głębokie uszanowanie., . a w ciężkich 
chwilach najszczersze współczucie i prosi
0 błogosławieństwo11.

Nowy klasztor. W  dniu 23 b. m. 
odbyła się rzewna eeremonja poświęce­
nia klasztorku PP, Dominikanek w Oł- 
pinach, w jasieiskiem który wdowa po 
śp. Karolu Rogawskiu wystawiła i upo­
sażyła na cztery panny zakonne pod 
wezwaniom św. Karola.

Smutny wypadek. W FJĄyezu pud zjuoru- 
weiu nyjec.hal p. Cywiński, właściciel tych 
dóbr, czółnem na staw z dwoma parobkami. 
Byłu to 22 b. m. Wskutek gwałtownego wi­
chru i ulewnego deszczu zostało czolno wraz 
z| wioślarzami porwano -ia bystry prąd wody
1 zatopione. Zwłok dotychczas jeszcze nie od­
szukano.

Powodź na Bukowinie. Sprawozdanie o szko­
dach, wyrządzonych przez ostatnią powódź na 
Bukowinie wykazuje: 12.720 włościan w 202 
gminach i 70 obszarów dw irakich, którzy ra­
zem ponieśli sfratg na 1.4ou.23o złr. Szkody 
wyrządzone na drogach i budowlach krajowych 
i powiatowych v,ynoszą 117.374 sir., szkody 
za.i na gościńcach państwowych dotąd jeszcze 
nip są obliczone.

Zwiększenie liczby lekarzy. Do No-
wosfelicy, bukowiński rząd krajowy de­
legował drugiego lekarza dc kontroli 
przybywających z Rosji podróżnych.

Figiel rumuński. Czerniowiecka „Ga­
zeta Boiska" pisze: „b la  przeszkodzenia 
zapowiedzianym już występom polskiego 
teatru p.' Kwiecińskiego w Czerniowo&ch, 
sprowadzono nagle z Rumunji operetko­
wą trupę ruinańską, wykupiono jej gar- 
d nobe i najęto czerniowieeld teatr miej­
ski. aby ubiedz Ku iecińskiego, który też 
rzeczywiście uie mógł już przybyć. Tru­
pa rumuńska bawiła tutaj przez miesiąc. 
Początkowo rodacy rumuńskich artystów. 
uczęszczali na widowiska, rychło, jednak 
zapał osłabł tak dalece, że gdyby nie 
publiczność innych żywiołów, która je­
szcze wspierała teatr, przedstawieni; l nic 
mogłyby były przyjść często do skutku. 
Tutejszy organ niemiecki, pozostający 
obecnie na żołdzie rumuńskim, parukro- 
toie czynii publiczności rumuńskiej gorz­
kie wyrzuty za obojętność wobec wła­
snej sceny, atoli — bezskutecznie. Temi 
dniami operetka rumuńska, ścigana egze­
kucjami i grabieżą sądową ze strony 
'właścicieli hoteli i domów gościnnych, 
w opłakanym stanie opuściła nasze mia­
sto i to dzięki pomocy, jaką jej udzielo­
no — z Bukaresztu. Artyści przeklinali 
chwilężkkiedy dali się nakłonić do przy­
jazdu do Czerniowiec, gdzie im obiecy­
wano złote góry... Taki epilog miał 
„iigiel“ , wyrządzony polskiemu teatro­
wi.

Schwytano we Wiedniu eleganckie 
•udywiduum, posiadające filszrwy ro­
syjski paszport na nazwisko „Michała 
Wołodldua11. Policja sądzi, żo Woiodkiu 
należy do międzynarodowej bundy zbro­
dniarzy, i że wraz z czterema innymi 
popełnił kradzież na poczcie u służące­
go zakładu kredyt,uwego Spiitha.

— Głowna wygrana losów serbskich 
w kwocie 90.000 franków padła na se- 
rję 3580 nr. 43, d.raga wygrana w kwo­
cie 10.0U0 fr. na ser. 1604 nr. 21, trze­
cia na set. 244 nr. 44.

Z prasy warszawskiej. Praw. Wia- 
stniJc, w dziale rozporządzeń prasowych 
zawiadamia, że na zasadzie art. 121 u- 
stawy cenz. cofnięta została koncesja na 
wychodzącą w Warszawie pod redukcją 
magistra nauk matematyczno-iizycziLycb 
Aleksaudra Uzajowicza „Bibliotekę ma­
tematyczno-fizyczną11 .

Newy sposub na korzyść lichwy 
wynaleźli sobie żydzi w Królestwie Boi­
skiem. Ponieważ nowo ogłoszone prawo, 
surowe ściga lichwiarza, żyd, który już 
zgodził się dać pożyczkę na wysold. pro 
cent. zapozywa pierwej przyszłego dłu­
żnika lip. o Diunę 50 rubli. Zaciągający 
.pożyczkę przyznaj,, wobec sądu, żo jest 
wińien; lichwiarz otrzymuj e wyrok egze­
kucyjny lia tę sumę, następnie daje po­
łowę dłużnikowi.

Szkoła przygotowawcza. W War­
szawie otwartą będzie w roku bieżącym 
szkoła, mająca przygotowywać uczniów; 
do szkoły kadetów. Pro ponowauem jest 
założenie samej szkoły kadetów.

Filouupol wudczaiiy w Bosyi. Dzien­
niki rosyjskie umawiają uchwałę rady 
śtanu, która uzyskała już sankcję cara, 
a na mocy której od r. 1895, ma być 
zaprowadzony na próbę państwowy mo­
nopol handlu wtódczanego w czterech 
gubernijach wschodnich : pormsldej, ulim- 
skiej orenburskie, i samarsldej. Projekt 
monoopoln wódozanego powstał w mi­
nisterstwie skarbu od dawna, z chwilą, 
gdy coraz jaskrawiej iwydatniać się za-, 
ezęła wadliwość przyjęta obecnie syste­
mu akcyzowego. Aresztą projekt mono­
polu państwowego nio zrywa z systemem 
akcyzowym. Żąda tylko, bj wyproduko­
wane napoje wódczane, określonej do­
broci i mocy były sprzedawane przez 
gorzelnie urzędnikom skarbowym, którzy 
sprzedają te napoje w składach harto­
wnych i sklepach wódczauych.' Reforma 
dąży tak do zabezpieczenia interesów 
liskainych, jak i do umoralnienia han­
dlu napojami wyskokowemu

Szkoły techniczne żeńskie Z Rosji 
donoszą, że tam wyrobiono projukt za­
łożenia dla kobiet, tak zwanych „8zkuł 
technicznych11. W szkołach tych obok 
szycia, haftu, i  innych robót krawieckich, 
zaprowadzoną • będzie nauka rzemiosł: 
introligatorstwa, zegarmistrzowstwa. ju- 
bilęrstwa, rękauicznietwa, malarstwa, ko­
ronkarstwa. Na urządzenie ministerstwo 
rosyjskie spraw wewnętrznych przezna­
cza roczną zapomogę w kwocie 1000 rs. 
Szkoły mają być zaprowadzone przy 
rozmaitych zakładach dobroczznnycli. 
oraz prywatno.

Wyścigi w F eiersburgu. "YV dniu 
drugim wyścigów t. j. 20 lipca b. r. 
wyścigi przybrały zwrot niespodziewany, 
„tiezam / ów^j,Sezam.11 derbista tegoro­
czny, na którego grano zapamiętale, sro­
motnie dał się pobić na dystansie 1V2 
wiorsty (rs. 1500) przez jedynego współ­
zawodnika „Ostatniego z Fogg-a-Ballów11 
pp. Dorożyńskiugo i Skarżyńskiego. Trze­
cim. do biegu tego zameldowanym był 
„Pierwszy Maj11 gen, Arapowa, ale do 
starta nie stanął. Po wiorście zaciętej 
walld „Ostatni11 stanął na czele i po­
mimo razów żokieja, dosiadającego „Be- 
zaina. ijjjdopędzió się nie dał. W walce 
na dystailsio 2 w iorst „Brisseau" p. Ba­
zarowa (ze stadniny Ghrenowskiej rzą- 
duwej), w ten sarn sposób pobił znane­
go i głośnego Jaremę Włśniowieclde- 
go “ . Widujzuie zeszłoroczne szczęście 
opuściło p. Grabowskiego; Nawet' „Fino-

Perle11 nr 1 iM wiorsty, rs. 700 nagro­
dy) pobiła jfCypryda11 p. Gristi i „Ro­
bert Phi11 p. Arapowa. które z liczby 
sieomiu współzawodników, pierwsze przy­
były do mety. Po ich śladach biegły 
„Tzigane11 p. Resżkego, „Kiomlicz11 p. 
Sonnenberga, „Agrymna11 p. Dorożyń- 
skiego, nie Jieząo laiku słabszych. Na 

. wyróżnienie zasługuje świetne zwycię­
stwo córki „Kordeckiego11 i Vendetty,“ 
ze stajid p. ^Grabowskiego, „Blanche 
d’Orleans,“ które.pobiła „TTegetona". p.

1 Dorożyńsldego. „Żmiję" p. Lisaniewieza 
i „Bloomsburyego" p. Reszkego. W  bie­
gu z przeszkodami stara „Kremonka" 
pod młodym jeźdźcom p. Swierczkowem, 
zwyciężyła „Źłatojanę11 iK,Gasztolda,B 
nie mówiąc o' „Grede in me,11 która 
zrzuciwszy jeźdźca (p. von Krumma), 
sama biegu dokończyła, zajmując u słu­
pa drugie miejsce. Nagrodę rs, 400. na 

. W k  morsem (panowie .jadą), wziął „Tor11 
p. Mamontowa (ze stadniny hr. Kra 
sińskmgo), pod p. Kosowiczem, drugim 
był znany „BtrażakA (ongi p. Makoma- 
s kiego -i z jego stadniny), a trzecim 
„Roland" p. Lisaniewieza. Następne wy­
ścigi odbyły się w niedzielę dnia 23 
lipca. Jedna z nagród dnia tego dosięga 
is. 10.000 a nosi miano „Nagrody mia­
sta Petersburga11.
. Dentyś .i-zydzi zamieszkiwali dotych­

czas w eahm państwie rosyjskiom na 
mocy otrzymanego świadectwa na den­
tystę. Senat uznał tego rodzaiu legity­
mację za nieprawną. Dentyści-żydzi win­
ni zamieszkiwać tylko tam, gdzie żydom 
u ogóle zamieszkiwać wolno, a po za 
granicę tego terytorjum. na zasadzie 
świadectwa na dentystę, wydalać im się 
nie wolno.

Samobójstwa w wojskach suropej- 
skich. Na ten temat często już podno­
szono głos publicznie, zawsze., jednak 
brakło dokładnych dat mogących służyć 
ża podstawę, a mlanowicitjmowej staty­
styki porównawczej, która zestawiając 
odnośne cyfry z pojedynczych, państw, 
lepiej je uwudocznia. W  ostatnim nume­
rze „Frankf. Ztg,11 znaehodzi się nota­
tka, usuwająca owe braki.. Niestety z cyfr 
tam podanych wynika, że nasza monar- 

. chla zajmuje w tem zestawieniu niepo­
ślednie miejsce. W armii naszej wićee.j 
jest oliar samobójstwa aiiiżeli tyfusu 
lub zapalenia płuc$ Liczba samobójstw' 
wzrasta ustawicznie: w -r. 1869 przypa­
dało na 100 tysięcy żołnierzy S-Tf — ' 
w ostatnich sześciu latach przeciętnie 
131 samobójstw. W Niemczech przypa­
da na 100.000 żołnierzy 61 do 67, we 
Włoszech około 40 -wypadków samo­
bójstw. W  armii francuskiej zachodzi 
znaczna jiod  tym _wzgleden: różnica mię­
dzy; Awu.jskuim' (Turupęjslćimi a afrykań­
skimi; pierwsze wykazują 29, ostatnie 
63 samobójstw na 1Ó0.0OÓ ludzi. W Bel­
gii przypada na 100.000 ludzi 24, w An­
glii 23 (w Jndyach jednak 43), w Ro- 
syi 20. w Hiszpanii 14 samobójstw. 
W Niemczech iiajliczniejsze wypadki sa­
mobójstw zdarzają się w pierwszym ro­
ku służby, w Austryi w pionm em  pół­
roczu, a zwłaszcza w . pierwszych mie­
siącach. Miedzy oficerami trafiają się sa­
mobójstwa dwa razy tak często jak mię­
dzy szeregowcami. Có do rodzaju samo­
bójstw. śmierć p.izez zastrzelenie się zaj­
muje pierwsze miejsce (liraucya i Niem- 

■c.Y 50 procent, Austrya 70 do 80 pro- 
• ćęnt.), potem następuje utopienie''się i 
i. powieszeniem. Najliczniejsze wypadki, 
samobójstw zdarzają się w czerwcu i lip- 
cu, najrzadsze wr styczniu.

Dostawca dla aimii francuskiej, Rem enlin- 
gor w Paryżu, iinbatni sig procesu za oszu­
kańcze operacjo przi dostawie obuwia dla ar­
mii. Wraz z nim zasiada na Liwie oskarżonych 
jeszcze 16. licm erdinger przekupywał ur/.gdui- 
ków wojskowych którzy mu stemplowali obu­
wie dla wojska zupełnie nie do użycia. Oszu­
kańcze operacjo dostawcy wykrył konkurent 
jego. również dostawca ubuwiu dla anuii. Sar­
da, który priredtem byl u Homerdinger,' za­
trudniony i 'pobiera! loozną gażg w wysokwSd 
30.000 fr. r2 przeprowadzonego atuli dochodze­
nia okaz-Ac siyp że Sarda także przedtem do 
spółki z Hemerdingerem dopuszczał sig oszustw 
i dlatego wraz z nim zasiada na tawie oskar­
żonych Proces potrwa około 9 dni.

Aranżer kotyljona. Bal. jaki wydało miasto 
New-York lia czość ks, Yeragua potomka K o­
lumba w prostej linji — znajdzie swe uzu­
pełnienie przed kratkami sądowemu Aranżo­
wanie na balu pow.erzono mistrzowi tańców 
Stereiisuwi. Po odbyciu sig balu przedłożył 
mistrz rachunek, żądając 10.000 dolarów za 
fatygg. Rajey miejscy uznali pretonsjg z,i wy­
górowaną i oświadczyli, że ponad U‘J'i0 dola­
rów, ani eentima wigeej nie dadzą. Mistrz ta­
nów na to sig nio zgodzi] i zaskarży’  rajców, 
podnosząc, iż. m ie myśli do zabawy dla ksig- 
cia Varagu'i dokładać z wlasaoj kieszeni*.

Zajmująca karjei a ministerjalna. Obeon ■ m i­
nister sydmski dla^praw; zewngtiznyrli, Rolln- 
Jaąuemius, jest z pochodzenia Belgiom i uro­
dzi] sig w Gandawie 1S35 r. Z zrwridu jost 
prawnikiem, przez diunie lata Ind deputować 
nym Izby ze swego miasta rodzinnego, a aa 
Frerc - Orbana, prezydenta ministrów, został 
powołany dla objgcia teki p”aw wewngtrznycln 
W r. 1886 stracił porAel i mandat, a nadto 
i majątek. Opuścił Beigig, bawił j".kL czas 
w Egipcie, a na3tgpnie wyjer:hal do Syamu. Tu 
zostai ministrom spraw zewngtrznycli ,i Fran­
cuzom (hu . niejeden twardy do zg'-yzionia o- 
rzeeh. Snać nio przypuszczał' nigdy belgijsk: 
minister, że zostanie kiedyś ministrom w S ie­
mię i bgdzie bronił interesów tego państwa 
prze-iw państwu europejskiemu. Sic fata 3 1- 
lere!

„R ow er11 w uołupach duchowień­
stwa „Rowur,11 liczący już tylu zwo­
lenników, znalazł wreszcie zastosowanie 
i w usługardi ducnowienstwa. Kardynał 
arcybiskup Mechlinu zezwolił duebo- 
wnyin swej djocezji używania jazdy na 
rowerach i zamiany w tyiu celu długich 
sulden duchownych na odpowiednie kró­
tsze i czarne długie pończochy.

\



1  D E J iii R P O L S I i  I

Biskup mandarynem Biskupowi A u- 
zorosvi \  PalatyuatJ g ó rn e g o , k im w n i-  
kowi misji niem ieckiej y\ Lhinacli, du- 
stal' s i l  w udziale n iezw ykły- zaszczyt. 
Ze względu na wielkie zasługi około 
u trzym ana pokoju wśród judu i zgody 
m iędzy chrzećcijananii a niechrześcijana­
mi, nadal' mu cesarz chiński goduośó 
YYidlciego mandaryna trzeciej klasy. 
Chińscy dostojnicy dzielą się na lUie- 
w ięć klas. Do pierwszej należą cz łon ­
kow ie rady gabinetow ej i sześciu mi­
strzów, do drugiej w icekrólow ie i gu­
bernatorowie prow incyj, do trzeciej, do 
której obecnie biskup Anzer zaliczony 
został, najwyżsi sędziow ie i jenerałow ie 
piechoty, przyw ileje tej rangi są bardzo 
liczne. W ielki mandaryn trzeciej klasy 
posiada tytu ł eksceliencji (Tns-jm i) nosi 
wspaniały stimj mandaryński, jasnonie­
bieski guzik na kapeluszu galow ym , na. 
szyi kosztowny łańcuch, składający się 
z J OS ku luk, na. piersiach i plecach tu ­
niki \wszyty obraz pawia. Przy wyst-ę- 
pach publicznych używa zielonej lektyki 
państwowej i orszaku składającego sm 
/, 10 jeźdźców7. .Jako insignia godności 
noszą przed nim dwTa czerw one parasole, 
dwa wachlai'ze, tablice z t,Bułami, cho 
rągw ie -z obrazami sm oków i oskrzydlo- 

■ n y d i tygrysów  itp.
Ola potomstwa Kolumba. P. Palmer, 

prezes wystaw® chicagowskiej, zwrócił 
się do jednego z dostojników FilaJelfji 
z propozycją, aby amery kanie doH w o- 
lierze cząstkę bogactw, w jakie zaopa­
trzyło ich. odkrycie Kolumba, ks. Yera- 
gua, n, ;aczej żonie jego, która znajduje 
s i ; v  wielkim niedostatku. Książe, podo­
bno nie przyjąłby żadnego osobistego 
zasiłku, zgodziłby' sir jednak na takie 
znophdrowmnięjsię jego dzKómi.

Ślub w wiezieniu. Wspólnik Rava- 
cbola, Uricon. skazany na dożywotnie 
galary w Nowej Kalodonji, połączył się 
przed paru dniami węzłem małżeńskim 
w wiozjoiiiii zikjswmją ukochaną. Panna, 
a raczej pani młoda, w czasie ccremonji 
miała na ręku siedmiomie.sięczną swoją 
i Brie-ona córeczkę. Rodzice państwa 
młodych, olificnymi byli obrzędowb Jako 
świadkowie występowali stróżo. więzienni. 
Po ślubie małżonkowie rzucili się sobie 
w objęcia, gdyż musieli się zaraz rozłą­
czyć:'' Uricon bowiem udaje się natych­
miast do Nowej Kalodonji. Jeżeli w cią­
gu lal trzech będzie się tam dobrze 
sprawował, żona jego otrzyma pozYwole- 
ir1 o połączenia się z nim.

Fotografia świadkiem. Deputowany 
Paw et 1'jcmffli! ogłosił niodaw no pamię­
tniki o zmarłym swym przyjacielu księ­
ciu .Jurominio Bonapartem, zwanym tak­
że księi Lem Plonplcn. Wśród wielu zaj- 
nnijąeyeh historjek znajduje się jedna,, 
która dotyczy sławnego Ćonstansa. 1’lon- 
plun brał’,! jak wiadomo, udział' w ruchu 
bulanżystów. a deputowanych i kandy­
datów1 tego stronnictwa chętnijS podej­
mował w zanika swym nad jeziorem 
geiu-.wskiom Ywspiemiąc ich radą i. pie­
niądz,mi. Działo się to naturalnie- w ta­
jemnicy, nikt bowiem chciał otwar- 

/■łćie się przyznawać że bierze pieniądze. 
Pewnego linia urządził książę dla gości 
wspaniałe śniadanie na pokładzie swego 
parowca BMont-Blanc". Wszyscy czuli 
się bezpieczni, a nikomu przez myśl nie 
przeszło, byyyzdrąjca mógł być w ich. 
gronie. Niestety jednak tak było. (Idy 
Bulangor upadł, jeden ", płatnych jego 
stronników, a uczestnik owego śniadania 
na okręcie, chciał ofiarować swe usługi 
1'onsta.nsowi. który jako minister spraw 
wewnętrznych zarządzał' tajnymi fundu­
szami. Constans przyjął go ziuino i u- 
ozyuił mu zarzut, że należał do spiska 
księcia ■ .Plonplon. Deputowany zaprzeczył 
teina. Wtedy Constans pokazał mu fo­
tografię, przedstawiającą scenę śniadania 
na pokładzie statku , Mont-Błanc11. De­
putowany nie starał się przekonywać 
Ćonstansa, o swej niewinności, bo oczy­
wista jakiś ajent ministra musiał znaj­
dować się wówczas także przy owein 
śniadaniu i za pomocą, zdjęcia momen­
talnego utrwalił rysy obecnych na, pa­
pie rzgraj

Orkan na Adrjatyku. Straszliwy hu­
ragan srożyi' się nad Boghero pod We- 
nofeją, gdzffr ani jeden dom nie pozostał 
bez uszkodzenia. Wieże obserwacyjną, na 
pałacu Maragliono trąba powietrzna od­
rzuciła na odległość 50 metrów. Trzy 
osoby postradały życie. W  katedrze miej­
scowej wicher powyrywał wszystkie o- 
kna. Piętnaście osób z niezmierną siłą 
rzuconych o ziemię, poniosło ciężkie ti- 
szkodzenia ciała. W Casteggio huragan 
poczynił straszliwe spustoszenia. Dwie 
osoby poniosły śmierć, kilkanaście jest 
ranionych.

Uroczystość woiskowa. D. 4 sierpnia 
b. r. przypada, 50-letui jubileusz miano­
wania cesarza austriackiego właścicielem 
pułku dragonów nr. II. Stojący obecnie 
załoga, w Gródku ów pułk postanowił, 
jak donosi AnneebtaU. obchodzić uro­
czyście tę rocznicę i urządzić między ?n- 
nemi wyścigi. Na ten cel, oprócz zna­
cznego daru pieniężnego, ofiarował ce­
sarz także jubileuszową nagrodę hono­
rową. Równocześnie przeznaczy!' cesarz 
dla pułku swego imienia kapitał w su­
mie i2.000 zł., jako ironia,cięi na rzecz 
czterech w ybornyi-.h i zasłużonych pod­
oficerów. którym corocznie w dniu 4

sierpnia mają, być w równej części wrę­
czane odsetki pomienionego kapitału fun­
dacyjnego.

Kobiece poświęcenie. Przejechała w 
tych dniach przez Paryż zdążając do A- 
meryld; młoda i piękna Angielka Kate 
Marsden. Powraca ona z Syberji, gdzu-i 
w okolicach Jakucka dobrowolnie po­
święcała |jsię, pielęgnowaniu trędowatych. 
Tri Ino opisać cierpienia tych. nioszcz;- 
śliwyoh. Wygnam, z pośród swoich na­
tychmiast po ukazaniu się pierwszych 
oznak choroby, pędzą oni. nędzny żywot 
w pustkach leśnych, dusząc się w cia­
snych. opuszczonych, jurtach, przed któ- 
remi. obowiązani są postawić krzyż, aby 
ich każdy unikał. O parę kroków od 
progu jurty widać zwykle mogiłę po­
przedniego jej mieszkańca, którego po­
chowano z litości. P. Marsden przede- 
wszystkifim postarała się zgromadzić roz­
prószonych po lesie biedaków w kolonię. 
Bywały wy padld, że sama, apostołka
mdlała, ze znużenia, z głodu i wycień­
czenia. Baz kazała przywiązać siebie do 
konia i w ten sposób odbywała drogę. 
Wyzdrowiawszy z ciężkiej choroby w 
Jakucku zapoczątkowała składkę na szpi­
tal, który też ma stanąć niechybme.. Po 
powrocie z Ameryki uda się do Kam­
czatki, a potem znowu powróci do Ja­
kucka ratowaęli pocieszać chorych. W 
jednej z jurt p. Marsdene obok pewnej 
chorej kobiety znalazła zdrowego jej mę- 
ża i zdrowe dziecko, którzy nm clmitdi 
jej opuście, w drugiej chora kobieta le­
żała po niedawno odbytej słabości, dwo­
je niemowląt spoczywało obok niej. a 
jakkolwiek były zupełnie zdrowe, nie 
chciano ich jeszcze przyjąć do gronu lu­
dzi z,w; kłych.

PozDojnictwo we Włoszech W Yi- 
terbo, w pobliżu Rzymu, rozegrywa się: 
proces, świadczący, jak wiele jeszcze bra­
kuje do wykorzenienia rozbojińctwa z 
Włoch. Już w r. 1820 Leon XIII zwo­
łał żandarmów i oświadczył im, aby po­
łożyli koniec nadużyciom mieszkańców z 
okolic Yiterbo. W tym celu zabroniono 
wieśniakom pod karą śmierci wychodzić 
z wiosek z prowizjami, gdyż za,nosili je 
bandytom. Kilku opornych temu rozka­
zów i rozstrzelano. Opigszkowffi wycień­
czeni głodem, poddać się musieli. Nie­
stety jednak inni zajęli j.ch miejsce. Od 
lat trzydziestu łżgrasuje w tej okolicy 
dwóch bandytów: słynny TiLurzi i sio- 
strzyniee jego Moravanti. Niepodobna 
było dotychczas ich ująć. Policja, po 
próbach liieudatnych, schwyciła wreszcie 
ich wspólników w liczbie dwustu. Pro­
ces ich toczy się obecnię. , Musiano ich 
rozdzielić na pięć seryj. Śledztwo wy­
kazało, iż okoliczni wieśniacy służyli ban­
dytom. za szpiegów, donosząc im o każ­
dym kroku żandarmerii, W pewnej wio­
sce wszyscy spełniali Ijwrolę, poczynając 
od mera i sekretarza, W  liczbie ujętych 
znajdują się: syn, brat, siostry, wujowie 
i ciotki Tiburzia. Właściciele ziemscy 
opłacali taksę rozbójnikom od 900 do 
4000 lirów. Za tę cenę ubezpieczali syyój' 
imventarz przeciwko kradzieży i. pomo­
rowi, a plon od pożaru. Biada tym, co 
płacić nie chcieli. Tiburzi igFioravanti 
uważali, okolice Yiterbo za swoje dzie­
dzictwo. Na ławie oskarżonych zasiadają 
przedstawiciele wszystkich warstw spo­
łecznych: urzędnicy ' państwowi, kupcy, 
właściciele ziemscy, wieśniacy, drwale. 
Jest tam także syn Tiburzia, który „ścią­
gał podatki.11 i stary pastuch, który do­
starczał odalisek do haremu bandytów. 
Każda z nich o tm  mywała po pewnym
czasie 10.000 lirów7 
zamąż w7ydawraiia.

posagu i bywała

Kalendarzyk zabaw i zebrań w Krakowie.
Sobota 29 lijica przodstawionio w Parku Kra­

kowskim.
Niedziela 30 lipca o g. 3 po poł. Koncert 

w Ogrodzie Strzeleckim, i g. 3 po poł. Koncert 
w Parku Krukowskim, wieczorem przodstawionio 
toatralno.

Nabożeństwa We wtorek dnia 2-go 
sierpnia przypada dzień Matki Buskiej 
Anielskiej, który uroczy.ścio będzie obcho­
dzonym w kościele OO. Knpaeynów. 
We środę dnia. 3 sierpnia rozpoczyna 
się nabożeństwo ku czci Najświętszej P. 
Marji hnieżnej w7 kościele t'goż imionia 
PI'. Domiuikanek na Gródku. Nabożeń­
stwo to keńczy się w sarną uroczystość 
dnia 5 sierpnia w piątek.

Jozef Wawel-Louis radca dwmru przy 
najw7yższym trybunale, naw i w Krako­
wie.

Z Uniwersytetu : Pp. Stanisław Pil- 
chowski, rodem ze Stojowic 1 Jonasz 
Hamerschlag z Ostrowska w Galicji, o- 
trzymali 28 lun. mu tutejszym Uniwersyte­
cie stopień dokto ówr praw; zaś p. Ze­
non Grossek z Krzyżanówlci na Podolu, 
stopień doktora wszech nauk lekarskich 
P. Wilhelm Hocbberg, kandydat adwn- 
kotury, rodem z Tarnowa, Abraham 
Himmelblau, rodem z Krakowa, Zygmunt 
Kostkiewicz. rodem z Babic w Wiel- 
kiem Księstwie krakowslęiem i Jakób 
Pariser, rodem z Tarnowa, otrzymali 
wczoraj na tutejszym Uniwersytecie sto­
pień drów praw.

Otrzymujemy pismo: Na zamieszczo­
ną dwukrotnie -wzmiankę w „Kmjerze 
polskim11 zmuszony jestem’ odpowiedzieć: 
1) Wezwanie do ankiety przemysłów7ej 
otrzymała „Spółka11 na ręce p. Zaoha-

rowicza, a nie Stowarzyszenie. 2) Otrzy­
małem mandat do Wiednia w porozu­
mieniu wydziału cechu z parządeinBHióM 
k 0  z ohewiednią instrukcją, 3) Njjfo 
miałem więc potrzeby obradować z nie­
powołanymi osobami.

Szymon Sethou-icz. 
starszy cechu ślusarzy.

Krakowski klub cyklistów t eraz czę­
stszo. składa dewody swmjej żywotności. 
Pominąwszy mniejsze wycieczki, jak do 
Wadowic. Suchy, Nowego Sącza i t. d. 
dzielni nasi cykliści, odpowiadając j na 
zaproszenia Związku cyklistów ze Ślą­
ska pruskiego, podjęli w ostatnim czasie 
wycieczkę na rowerach do Wrocławia, i 
Opola, gdzie wzięli udział w wspaniałem 
corsie, liczącem przeszło 500 uczestni 
lców.

Z przyjemnością zaznaczamy, że goście 
krakowscy doznali nietylko bardzo ser­
decznego. ale nawet w yróżniającego przy­
jęcia ze strony tamtejszego lduLu, któ­
rego członkowie zapowiedzieli na jesień 
przyjazd swój do Krakowa.

W jakim zaś stanie znąjvlują się drogi 
w Niemczech, wnosić można z tego, żo 
przestrzeń między Opolem a Krakowem, 
obejmującą 35 kilometrów, przebyto z 
powrotem w jednej godzinie.

W  zeszłą sobotę znaczna liczba człon­
ków7 krakoYYslciego- klubu, z prezesem p. 
Tracze wskim na czele, puściła się w dro­
gę do Zakopanego. Niestety, droga, jak 
wiadomo, górzysta i nierówna dała się 
podróżującym dobrze we znaki, zw7łaszcza, 
że zajęcia zawodowe zmuszały uczestni­
ków7 wwcieczki już w niedzielę do po- 
wrrotu.

Dowiadujemy się, że klub nasz ma 
zamiar urządzić jesienią w7 Krakowie wy­
ścigi na przestrzeni. 50 kilometrów. Oko­
liczność ta bezw7ątpienia przysporzy wie­
lu członków klubów i, uprawiającemu 
sport równie przyjemny jak i korzystny 
dla zdrowia, zwłaszcza, że sport ton w 
mieście naszem liczy wńelu zwolenników. 
Wyścigi naszych cyklistów obudzą nie­
zawodnie w iulkie zainteresowanie publi­
czności, która wdzięczna za miłą rozry­
wkę odpłaci zwycięzcom szczurem uzna­
niem, O powmdzeniu wyścigów nie wąt­
pimy, tak jak w ogóle o wszystldem, co 
dzieje się pod egidą ruchliwego klubu.

Katastrofa przy ulicy Długiej pobu­
dziła dopiero organa kontrolujące pry­
watne budowy do energiczniejszego czu­
wania nad now:o stawianymi gmachami, 
A że to było bardzo potrzebnem, najle­
piej dowodzi zamknięcie kilku budowli 
stawianych nieprawidłowo, a raczej nie 
ściśle według zatwierdzonych przez bu­
downictwo miejskie planów.

1 tak budowę domu p. Tnleta na 
Kazimierzu wstrzymano dlatego, iż oue- 
gdąj obsunęły się dwie ściany wewnę­
trzne i jedynie szczęśliwemu 'zbiegowd 
okoliczności przypisać należy, że obeszło 
się bez nowej katastrofy.

Komisja, zbadawszy natychmiast bu­
dowę, wstrzymała dalsze roboty, a o 
wypadku zawiadomiła pana prezydenta 
miasta,

Z powodu ]ucpraw'idłow7ego piw adze- 
nia buciowy, wstrzymano rówmież roboty 
przy nowo wzniesionej kamienicy p. Gut- 
mana przy ul. Sobastjańskiej, oraz budowę 
domu p. Kohuta.

VY tej ostatniej kamienicy ■ innry mają. 
zaledwie 45 cm. grubości.

Komisja budowlana z niezwykłą ener- 
gją zabrała się do przeglądu i innych 
wzmesionych budowli, kontrolując z wiel­
ką ścisłością każdą wzniesioną ścianę, 
winnych zaś samowolnego przerabiania 
planó.p z ujmą dla budowli, pociąga 
budownictwo miejskie do surowej odpo­
wiedzialności. Pomiędzy kamienic/mikami, 
stawiającymi domy tylko dla interesu, 
pangje z tego powodu niebywała pa­
nika.

Słuszne i ozporzadzenie- \żeby w razie na 
fjjej potrzeby, zapewnić Magistratowi pomoc 
panów urzgdnilców bu d jru m rta  miejsl.ingo i 
módz ich jak najspieszniej ocUzukać polecił p. 
prezydont miasta udającym się na komisjo u- 
rzęduikom zostawiać w urzędzie budownictwa 
nu biurkach wiadomość piśmienną, dukąd się 
udają, a w razio wydalenia się na kilka komisji, 

ISostawionia informacji, w jakim porządku ko­
misjo odbywać będą, Jeżeli urzędnicy z rana 
wprost z domu udać się zamiorzają na komisje, 
winni dnia poprzedniego na biurku swoim w u- 
rzgdzio budownictwa zostawić o tern zawiado­
m ione.

Rozporządzeniu to jost '.bardzu słuszne i pra­
ktyczne, Ircz Magistrat miasta Krakowa.czyniąc- 
pudobne polecenia, powinien także zwrócić u- 
wagg na zbyt mały persona! budowlany, krory 
mimo najszczorszycli chęci, nic jest w stanie 
podołać włożonym nań obowiązkom biurowym, 
oraz załatwiać jednocześnie licznych komisji 
budoi-Ianycli. Więcej parsonalu tuchnieznego, 
a nie będziemy mieli katastrof podobnych ja] 
w ulicy Długioj.

Z Izby sadowej Trybunał sądu kar­
nego, pod przewodnictwem radcy sądu 
krajowego Stebelskiego, skaza,wczoraj 
Jana Jarskiego za, zbrodnię kradzież na 
8 miesięcy więzienia, zaś Marjannę Kacz- 
marczjdc za tęż zbrodnię na 3 miesiące 
więzienia. IV dalszym ciągu Trybunał1 
pod przewodnictY, em radcy sąd1! krajo­
wego Krzepeli, zasądził Teklę lrtirgal i. 
Marjannę Jędrzejowską, obie za kradzież, 
pierwszą na (i miesięcy, drugą na 4 
miesiące więzienia. SprawęyMai eina Wal­
czaka, oskarżonego o ciężkie uszkodzenie 
ciała, Trybunał odroczył. Skargę wnosił 
w powyższych sprawach zastępca proku­
ratora p. Grzybowski.-

Jłaokawienie. Najjaśniojś/y Pan, ułaskawił 
małżonków idamn i Helong Nawrotów, skaza­
nych wyrokiem Trybunału na mc.cy werdyktu 
przffsmglych w dniu 27 kwietnia b. r. na karę 
śm ierci, przez powieszeni’*  zH iordow anio 
czteroletniego dziecina swogo. Trybunał naj­
wyższy skazał Helenę N aw rot na 18 lat cięż­
kiego więzienia, zaś Adama Nawrota na 15 lat.

Ze sfer przemysłowych. Dowiadu­
jemy się, że w ubiegłym tygodniu wy­
kończono yy7 fabryce pod firmą L. Ziele- 
nietYski Kraków, maszynę parową sto- 
czterdziesto-konną, przeznaczoną do ko­
palni węda, posła Stanisława Szczepa- 
nOYYskiego w Myszynie pod Kołomyją, 
N o m  ro dowód, że krajowy przemysł 
rozwijając- się stale, ruguje obce wyroby, 
gdyż jest to pierwsza maszyna parowa 
tak dużych rozmiarotr Yrykonana w kra­
ju, .miejscowemi siłami.

Śmiało powiedzieć już teraz można,. że 
bez zagranicznych YvyrobÓY\7 w zakresie 
maszyn parowych obejść się niużemy. 
Obyśmy co rychlej pozbyli się w zupeł­
ności daYYnych uprzedzeń yy tym kie­
runku.

Dawna sprawa budoY\7y kramów, w 
miejsce obecnych zaniedbanych i niesta­
tecznych straganÓYY, ma być w Kadzie 
miejskiej na nuwo rozstrząsaną. Dobrzo- 
by było, ażeby ze Yvzględów sanitarnych 
i estetycznych jak najprędzej usunięto, z 
placów : Szczepańskiego, Małego Kynku 
i W ołnicy, a natomiast yv miejsce pro­
jektowanych kramikÓYY7 czy nie iepiejby 
było pobudować odpowiednie halle tar­
gowe, na wzór innych większych miast?

Koszt może będzie większy, ale i do­
chody 7/  halli byłyby znaczniejsze, a po­
żywienie b_yłoby o y\ ielo czystszo i mniej 
przystępne wpływom niestałej pogody.

f  Zm arli Helena, z lir. SierakoiYskich 
lir. HussarzeiYska. dama orderu krzyża 
gw iaździstego, urodzona w roku 1811, 
zm arła w Krakowie dnia 27 b. m. Wy­
prowadzenie 7Yvłok nastąpi w niedzielę 
dnia. 30 o godzinie 5 po południu, z do­
mu pod nr. S przy ulicy Poselskiej, na 
cm entarz miojsco wy.

Marja Tomaszewska, obywatelka m. 
Podgórza., zmarła dnia 28 b. 'm.

Wincenty Kirchmayer, b. poseł na 
Sejm i do Kady państwa, b. prezes Jzby 
handlowej krakowskiej, zmarł wczoraj 
dnia 27 b. m. w Dębnikach za Wisła, 
przeżywszy lat 71.

T E L E G R A M Y
Dnia 29 Lipca.

Wie den. Zastępca nauczyciela przy 
Yvyższom gimnazjum yv Jarosławiu Mi­
chał Wagilewi, z został imanowany star­
szym nauczy/helem przy sonunarjuiu 
nauczycielslriem w Tarnopolu.

Wiedep Na posiedzeniu anldety prze­
mysłowej przesłuchiwani eksperci gali­
cyjscy ' z wyjątkiem zecera Eiiglischa, 
oświadczyli się za obowiązkowym egza­
minem ezeladników i majstrów. Uhyle- 
lewski z Tarnowm, domagał sir? ustawo­
wego ■ ograniczenia,. .w zakładaniu jilij 
handlowych. Englisch z KrakoYYa, żądał 
zniesienia książek roiiotniczych. Chyle\Y- 
ski i Lipiński odpierali zarzut, jakoby 
wielcy przemysłowcy w Galicji zamie­
szczali tajemne znaki yv księgach, robo­
tniczych, dla scharakteryzowania, i na­
piętnow ania pewnych robotiukÓYY.

Wiedeń. 8yndykat dla konwersji. 4%  
listów zastawnych, galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego rozwiązał się. 
gdyż calasnbskrybOYYana, suma 151130.(500 
koron jest już ulokow7ana.

Budapeszt. \V Torda tłum znowu bił 
Hunninów. Obrzucano gradem kamieni 
domy przywódców rumuńskich, powy­
rywano drzwi, potłuczono okna. Pop ru­
muński, liczący życia 80 lat, został cię­
żko pokaleczony przez szalejący motłoch 
madjarski. Żandarmerja tym razem bro­
niła porządku, siekąc szablami a nawet u- 
żywszy parę razy broni palnej. Jeden 
z ekscedeutów zabity, kilku rannych. 
Wersja pochodząca z Kalocsy twńerdzi. 
iż żandarmerja posługiYYała się wyłącznic 
Matą bronią. .Raz tylko wypadkowo wy­
palił karabin, przyczem dwńe osoby zo­
stały ranione.

BudaprsM. Wcdhig „Bud. Corr.11 uiy-ędn- 
wnio slw iordzuiiu wj Szatmu™ dwa wypadki 
choiny. YV gminie Erdusguda w komifucic szat- 
marsknu, zasrh 6 wypadlców choloiy. Na cho­
lerę nie zasłabli mieszkańcy wsi, jooz cyganio 
w sz.cpie koczujący pod ivsią, rak iż niohezpie- 
czuństwo rozwleczeniiiTzarazy przez to samo 
Jest mniojsze.

Wrocław. „Oberschl. Yolks Z tg .11 do­
nosi. iż w księstwie opolskiem -w Ni.em. 
EacłoYYicach zaszedł wwypadek zejścia na 
cholerę azjatycką, po 4 godziunych cier­
pieniach. ŹarÓYYno lekarz ordynujący jak 
i fizyk- miejscoYYy uznali, iż wypadek 
przedstawiał typowe cechy cholery.

Paryż. Lord Dufferiu odbył wmzorąj 
po południu konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych, Dewellem.

Bruksela, „Joarnal de LiegnS donosi 
co następuje: Pod YvpłyYvem rosyjsldm 
odstąpił sułtan od myśli obYYaiwaiiia 
na w iolką skali; Konstantynopola i  Dar- 
clanel, lrtóre na żądanie sułtana jenerał 
Brialmon ze stanoYviska technicznego 
rozirażał i odnośny eY\Tentualny projelit 
fortylikacyi już byl w7ypracOYval.

Hamburg W sobotę z rana udaje się 
ks. Bismarck, Ywraz z żoną, biorąc z sobą

część służby do Mssingen. Zabawi tam 
książę przez pięć tygodni. Keszte służby 
już teraz wysyłąją 'księstwo do Warcyna, 
dokąd pojad.i po kuracji yy Kissingen. 
1Y ciągu sw7Ych podińży odYviedzi ksiar  
żę Hanower, Eisenach, Meiningeu i bę­
dzie tam owacyjnie przyjmowrany.

Londyn. W  City panuje YY7zburzeni.o. 
Kupcy przygotowmją memorjaf do lorda, 
lłoseberyMgo,’ YYykazujący cyfroYYG. jakie 
szkody poniesie handel angielsld przez 
blokado Syamu.
B I  Standard11 żąda Yrprost wyda-nia woj­
ny Francji, natomiast „Daily 'N oyys11 
idzie tak daleko, iż godzi się nawet na 
franousld protektorat yy Syamic.

Londyn, „T im es11 donosi z byamu: 
Blokada francuska rozpoczęła się od 26' 
b. m. Okrętom neutralnym zostaYYiono 
trzy dni czasu do odpłynięcia.

Londyn. W  Izbie iordÓYv wyjaśniał 
lord Kosebery sprawę syamską: Rząd nie 
posiada dostatecznych intorm acjj. Sta- 
noYvisko rządu w sprawie syamskiej b jło  
z góry zawsze ściśle określone: Nie m - 
terwenioYvaji. ale strzedz praYY i bez­
pieczeństwa swoich poddanych w Bang­
koku. — SyamoYvi udzieliła Anglia w ska- 
zówkę, aby jaknaj spieszniej pogodził się 
z Francją. Obecne Ywypadki yv indo-Chi­
nach nie są dla W . Brytanii bez zna­
czenia, owszem blokada musi złe wpły­
nąć na handel.

Londyn Sekretarz parlamentu Grey oświad­
czy) w izbie gmin, iż rząd poc-zynił yv YY7indniu 
przidstiiiYdonia upraszajlG, aby Austro-Węgry 
przód ogłoszeniom zakazu wywozu paszy-, wy­
jęły  z pod zakazu zadosyćuezynioira jifezaw ar­
tym kontraktem.

Madryt. W Piudo yv prow-. Corunapaszlo 
lullS wypadków cholery.

białogród. Przesilenie mhiisterjalne 
zażegnane YYpływ7em  króla, który przyj­
mował na andjencji byłego rejenta Ri- 
stiesa i długo z nim konteiwai.

Zdame rziulu poczyna przearazać tak­
że yv komisji śledczej, represulia zatem 
przeciw bjdym ministrem zostaną uchy­
lone.

Scfia Jłiśh metropolita Klemens ze­
chce, yyoIuo mu będzie jeszcze od wyro­
ku deportacji odwmlać się do trybunału 
apelacyjnego. Gdyby i ten  potw ierdził 
w yrok 1 instancji, Klemens prawdopo­
dobnie będzie internowmiy. skoro de­
portacja yy Bułgaryijest praktycznie nie- 
Yvykonalną.

JJo cliYYili ostatniej KKrnens baw7!  
yy klasztorso Petropa\YłOYvskim pod rJ'yr- 
no wal

Konslintynopol. Z piowodu wybucliu o.ho- 
1 o 1:3 w Smyrnie ustaiTowioną zdśtuła kwarnn- 
l.aima w lazaretach Klazummiy, lii.jrutu i Try- 
polis do statków.pr/ybywująęjjcli.•/. zatoki Smyr- 
neńskicj.

Nowy Jork. „Noyy York HeraLP1 
donosi z PanaiiiY- W edług telegramów 
prywatnych z Nicaraguy poYvstańcv zdo­
byli Muiiagnę.

jPrzyjccliaD ilo lvrakoYva
Dnia 2S łipca.

Grand hutel. K. hr. Dz.immfzychi ze J.wo- 
iva. — K. iilroziński z Warszawy. — B. l.esz- 
czyńsk. ze J wuwa. — l1'. Kuczyński ze Jero­
wa. —- O. Bzowski z Kr. Dolsk. — H. Elsen- 
berg z Warszawy,

Hotel -Saski. G. Gasińska z Podola ross. — 
<1. Zi.łgski ze Lwowa, — E. Zalgstóz Podola. — 
Al nr. Łoś z (łzyszka. — A. luj J'zu-duszycki 
z Wiednia. — M. hr. Dzieduszycki ze Lwo­
wa. — K. Gutowski ze stryja.

Hotel pod Różą. Kj JGupowicz z Kl. Pol. — 
A. Nikołajem z Łalioyi. — E. J.ewudia z Kr. 
PoraB — E. Baraku z Goloszyna.

Hotel Krakowski. A. kielski z Poznań­
skiego.

Hjiel Drezdeński. K. G. ilertens z Wiedni... 
A. Bleier z Wiednia. — M. Stepaiutz z Cie­
szyna. — F, Peófermic.hl z Wiednia. — iYl. Gbo- 
loł z Wiednia. — J. Nehomeoky ze Slanisla- 
w-owa. — Fr. Dittrieb ze Stauislawon-a.

Hotel Centralny. Fr. Czarnomski z Kra­
kowa

i.o.e1 Narodowy. J. Dydusiak ze LwoyCajj— 
J, Zach z Ujścia.;— L. Tyniak z Losowa. —

Hjiel Europcjsk;. H. CżiSlm z Neutitscliein. 
G. Oentner z Łignicy. —  W. Pielił ze .Ij w o -  

wa. — H. Fischer z Piotrkowa. — P. Warno- 
sehek z Piotrkowa.

ułel Kleina G. Koźmiński z Rzeszowa.
Holci Poller .J. Wawel-Louisjż Wiednia. — 

L. Urbanowski z Kr. Pols. — K. Grzególkow- 
sl(L z \Y'ars,.awy. — M. Kirehberger z Drolio- 
bycza. — M. Grabowska z Częstochowy.

Hotel Polski II. Stachowicz z \\,7arszawy. — 
Z. Nowakowski z Kijowa. — Ji. Policzkiewicz 
z Warszawy. — S. Mazurkiowmajz Miechowa, 
1\ Nowak z Glanown, — W. Hochberg z Tar­
nowa. — Lnwko z Wrzępii. — A.hFicki z Łcrt” 
yicza. — J. Radowicka z Litwy! — X. J  
Łyczko z Niżaukowa.

n a  U s ł a n e .

P. T.
Przez YY7zgląd że niektóre ła3kaYve /de- 

cenia z proYvincyi dla m nie przeznaczone 
lecz mylnie adresowano do dawniejszej 
spófki Hubner i Hanke, lub do nie­
istniejącej już firmy Józef Hanke czę­
sto Yvłaśuie przez -m ylne adresoirauie 
wcale mnie n iedochodziły , przezco Sza- 
noYYiii odbiorcy  narażeni bywali na za- 
YYody, a często naw et i na straty, upra­
szam Szanownych mych odb-orcow 
z prowincyi dla uniknięcia nadal po­
dobnych ewentuanusci, łaskawe zle­
cenia adresować tylko do fiimy

ALOJZY HUBNER
Skład farb i materjałuYv 

710 (2-32) Lwów, Rynek 38.

W s z e lk ie  w a rto śc io w e , bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje j sp ẑeaaje pod naj- 

ko^zystn îszen.i warunkami. A l  i i  f.. lv.

w  K r a k o w ie ,  J t y n e k  1. 3 0 . j» T" Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez 

doliczenia prowizji.
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D R O B N E  O G ŁO SZE N IA .
Od wyrazu zwykłym drukiem 2  ct., Tustym 

drukieir po 5 ct., Minimum ceny ogłoszeń Ł5  ct.

P O ^ T t Z K B N A  jest K W O T A  4000 
do 5.000 Złr. na drugą hipotekę. —  Wiadomość 
w Alm inistnieyi H iurjerl polskiego" w Era 
ko wie. 284. 3 4

P w a  G R O B Y  fa m i l i jn e  (w uujlu- 
pszern miejscu) zairąz do nabycia. Wiadomość 
u por.jera ul. Długa 1. 34

P o s z u k u je  s ię  na wieś K IJPF IA - 
I t Z A  któryby był zarazom ogrodnikiem. — 
Zgłoszenia ĉentralna piwnica win", Kraków, 
ul©i Szewska 1.01. 287 2 3

P O T R Z E B M  P K A K T Y K A A T
z śrR mrą szkolą od lat Id  do składu sukna 
i kortów P. Cużydły w Krakowie, Suldonnice.

2SS 2 3

DGfflI M I I B O W A I S Y  o 5-ciu obszer­
nych ubikacjach z piwnicami i ogródkiem kwia- 
towjm. bardzo starannie i z dobrego materjału 
budowany. cynkiem kryty, z powodu zmian fa­
milijnych jest. z wulnej rgki do sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje I. Gawiński w drukarni 
pj Kornoclriogo (ul. św. Jana), lub w Dgbnikaeh 
Er. 105 obole willi Madagaskar.

W Ó Z E K  I I Z I I K A . W  A na rosorach 
w dobrym stanie tanio zaraz do sprzodania. — 
Whidomość wr Krakowie ul. Grodzka 20 H I pigtr. 
lewe drzwi od 10 rano do 4- popnł, 289 1 6

RESTAUKACYA

T U B  L I Ń S K I E  G O
w Ki'akowic

■w Ł n o te lu . „ p o c i  I R ó ż ą " . .

Obiad za 1 złr.
Solota dnia 29 Lipca

I Barszcz zabielany.
I Tł.osńł 7, f.nrłiftm ninZnjjy

Przystawki

Potrawy

Lepm y

i

Kosół Ł tartem ciastem.
I Ciiłoduik —  Consomć.

Muszelka z mózgu.
Pasztet, sos tatarski. 
Kalafiury z masłem.
Szt. migsa, sos szczawiów'}-.

I f.ielgca z sałatą.J Wątróbka duszona.

( Polędwica z jarzyną.
Bitki z buraczkami.

I ajazanki z szynką.
8 Krem InaHiowy.
I Poziomki —  Galarokka.

P o t i * * e l l > a
1 2 ±  CZELADZI STOLAB SKICH

z a r a z 709 3 4

do robót mebli i kościelnych z zarobkiem 
dziennym od 1 zlr. 50 ct. do 2 złr.

Adres Ludwik jtasinski Zakład fabry­
czny stolarski Kraków ulica Szlak 1. 43.

Od lfl0 Sierpnia b. r.
znajdzie umieszczenie jako ko­
repetytor uczeń gimnazjalny lub 

szkoły realnej. 
Wiadomość w handlu W. Leśmowskiego

WELOCYPtDY DLA CHŁ0PC0W
od .10 do 28 złr.

I la o z y i iy  do sz yc ia
sprowadzam tylko p e łn y m i' wagonami z 
najlepszych fabryk chrześcijańskich. Cena 
od a7 do 65 złr. Katami po 4 złr. mie­

sięcznie. Rowery na składzie.

J ó z e f  I w a n i c k i
MECHANIK.

Kraków. Rynek 25 — Lwów, Hotel Żoria.

D O I  PARTEROWY
z ogródkiem i werandą, ze śli­
cznym widokiem, nad Wisłą, 
naprzeciw Wawelu położony, 
składający się z 6 pokoi, pi­
wnic, kurników, drewutni etc. 

zaraz do sprzedania.

Wiadomość w: sMojiio W«o IwauicEieio,
Kraków, Kynek 25. ^  9 12

|  PASTORAŁ BISKUPI i
|  jo i  j. 1 , Bislnjie Krasne, laii
/łt42? ■ i ( f ■ V2DI  jest do sprzedania. g
*  Eliższa wiadomość w biurze adwo- *  
|  kata Dra Doboszyńskiego w Kra- |  
$  kowie. Grodzka 18. 716 l  ? Hej
yfs '

ul. Karmelicka Nr. 43. 713 1 2

® Poszukuje sie do nabycia
0  . \i . * . , ■ ■ o|  posiadłości ziemskiej o

p o d  K r a k o w e m  I
| o jednym  folwarku, z domem mie- U 
ILU szkalnym. 715 1 ?
(LD Bliższa wiadomość w Smrzo adv okata Lr a (2) 
| Doboszyńskiego w Krakowie, Grodzka 18. [(j)

G o r s e t y  d a m s k i e
oryginalne francuskie i wiedeńskie, znane 
z dobroci, poleca w wielkim wyborze

HABAZTK STE01DW JMSWCH 
M A R J E  P 2 Ł A T I S S

■w Krakowie, ul. św. Anny L. 3.
Zamówionia z. prowincyi uskutecznia sig od- 

wrotnio. 481 18 50

m  B k c s  w  I r a k o w i ®  ł
(R yn ok  g łów n y  1. 35 K rzysztofory).

c=>0

Skład fabryczny flaszek
na Mion, Kiwa, Szampany, Eutelek patento­
wanych z zamknięciami, Butli koszykowych 
(Demijolins) i t. p. „akcyjnego Towarzystwa 
dla przemysłu szkła, dawniej FKLEDR. SIE­

MENS" w Neusattl i w Dreźnie.

Eejiat p e r a l  de Cciujiaiiiie des Cristalleries de 
i c c a r a j  a Paris“ ,

Oprócz szkła czeskiego, porcelany czeskiej 
i tajansuw angielskich itp. linna poleca swój

b o g a t o  z a o p a t r z o n y

SKŁAD LAMP
z.Jpierwszurzgdnycb firm wiedeńskich i zagranicznych, 

szczogólnio zaś wielki zapas i wybór obecnie tak

nliionycli lamp stojącyca S M e r l a i H  i t, p,
o 30°/o todoj jak \r składach wioiiońskich, oraz 

tc*varow mą olikowych i bronzowych.
Magazyn posiada wielki zapas towarów służący cii 

do ^codziennego użytku, które sprzedaje po cenach 
moz.iwie najtanszycl. i tak naprzykład:

12 t zklanek głniUo szDtoi anych 60 ul 
Garnitur z szkła czystego obwmlką matową 

Zi.wirająey
12 Lzklam-k 
12 kieliszków do wina 
I karafkę dc wody
1 karafkę do rumi
2 kieliszki do wódki.

Iza 3 złr. 80 ct.

—3 Garnitur do mycia, ozdobiony deseniem za 3 złr. 20 ot. i Garnitur do herbaty
dobrej poreełanu, z ładna dekoracja, sawierajacii: 0 filiżanek, 1 czajnik, 1 miecznik, 

5  1  cukierniczlcrc Z "  3 złr, 40 ct.
=  JU T  Przy zakupnie wypraw, urządzeń hotelowych i resinuracyj-
44 nych oraz przy miększych za1' ipnach Kołek rolniczych (odsprzedających)
c=r jakoteż innych większych odsprzedających odstępuj ę rabat: również udzie­

lam na spłatę miesięczną osobom mi zuanym bez doliczenia nadwyżki.

W  N O W Y M  I
E?iagapynf| Mebli I

w Kralowie, przy ni, Wislnej Nr. 3,

w i e l l c i  ^ 57- y b ó r  m e b l i
z własnych pracowni dostarczony

Ludwika Ghomiaka i Władysława Duyala
tapicera.

Zaletą wyrobów tapicer- 
skicli, .przodewszystkiem 
jest w najlepszym gatunku 
materjał użyty i z elegan­
cją gustowne odrobienie.

stolarka.
Wyroby stolarskie przo­
dować megą jako powne 
z suchego i zdrowego ma- 
terjału zrobione, jako gu­

stowne i stylowo ujęte.
O e n y  b a r d z o  n i z k i e .

Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkła- ^  
damy. Ze sumienne wykonanie ręczymy. Polecumy an- > 
tyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis.

Ludwik Chomiak Władysłavi Duva!
Tapicer. Stolarz. 1.70

W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a

ZWjąZKU STOLARZY KRAKOV/SKICH
w Ki-akouie prsy ulicy Floryahikicj, w pobliżu L . 57,

puleca

w ie lii wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypial­
nych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibljotek itp.

Odznaczeni licznemi medalami przez e. k. Ministerstwo han­
dlu. na wystawach krajowych za swoje wyroby.

Podejmujemy sig wszolkio.h urządzeń apartamentów od najwykwintniej­
szymi do zupełnie skromnych umeblowań, również przyjmuje sig wszolkio 

zamowionin i roporncjo na roboty stolarskio, tapicerskio i tokarskie. 
Pokrycia meblowe z fabryk krujowjrch i zagranicznych. Wiolki wybór 
mebli bambusowych z pierwszoj kratowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie 
tylko u nas n3składzie. Wszolkio wyroby mebli giętych wyplatanych 

lab ry kacj i tu tuj s zoj.

Przoz powigkszonio oboeiM wystawy, składającej sig z parteru 
i pierwszogo pietra, nuuny duży wybór mebli i umeblowali zupołnio wy- 
kończonwh, tak, że wszelkie zamówione rzeczjr, na czas oznaczony do­
starczono byś mogą.

Za dcikładue wykonanio udziela sig gwaranoyg.

C ei*y  n a t l c r  p r z y s t ę p n e .
Ciosząc sig już dotąd licznemi uzinuiiami ze strony Szanownej 

Publiczności, polecamy sig i mamy nadziejg, iż nadal P. T. Publiczność 
poprze nasze usiłowania. .

N a r z ą d .

Z dniom 1 sierpnia, b. r. przeuuszę mój

ZAKŁAD WYCHOWAWCZY
ć L l e .  c ł i ł o p o ó w

z K o ł o m y i  tlo L w o w a .
Do Zakładu przyjmować będę uczniów uczęszcza­

jących do szkół publicznych, jakoteż uczących się pry­
watnie lub przygotowujących się do szkół zawodowych.

Wszelkich bliższych informacyj udzielam na żą­
danie listownie w Kołomyi, a od 12— 20-go lipca 
ustnie w hotelu Europejskim we Lwowie.

038 3 2 §Władysław Ax3ntowicz. _

/ a n n y ,  s t o ł k i  d o  k ą p a n i a
także Z piecykami Jo grzania wody,

klosety pekojew e, prysznice, w anienk1* 
do kąpieli nasiadow ych  własnego wyrobu

poleca

KAROL lARTOS w ■ Krakowie, Szpitalna 28,
"\^7”f.ell3 i  w y b ó r  216 18 so

PRAWDZIWYCH TULSKICH SAMOWARÓW.

Odznaczone medalami zasługi

Pierwsze Towarzystwo bezy
pod opieką św. Sylwestra 

od r. 1882 istniejące w KORCZYNIE (obek Krosna),
poleca Szanownej P. T. Publiczności

wyroby czysto lniane, jak: piótna od najciońszych do najgrubszych 
gatunków, płótna połbieione i szare, - dreliszki na liberje, dymki 
zwykłe i adamaszkowo, ręczniki zwykło, adamaszkowo i kąpielowo 
turockio, obrusy biało i kolorowo ze sorwotam,, chustk1 artuszk1 

ścierki i t. p. -w zakros tkactwa wchodzące wyroby.
Conniki z próbkami rozsyła sig franko,

DYREKCJA.27 2 52

r t ą)[mj[ai|Sj(c=»)[Q)l^l(Sl(S) I Ig
W I m I E B O Ż E !

0 - - - .  .
I  PIERWSZA ZW IĄ ZK O W A

> P W C Ć W f J l ń  O B U W I A
(Stowarzyiizfiiiie zareje^tr, z oirauiczona poreEąj

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w . G e r t r u d y  X r . 11.
róg ulicy Zielonej.

Wyrabia obuwie salonowe, spacerowe | podróżne i do negli- 
P  żu w cen ie : mgskie od zn. 2 do 50, damskie od zlr. 1'20 do 35, 
®  dziecino i < d 40 ct. do 15 złr.
Ę  Wszelkie naprawy lub przerobienia obuwia jak najtaniej.—
[nl Zamówione obuwin wykonywa na żądanie w przeciągu 4S godzin. 
Ig . Cerim wykonywania OBUWIA, dla. K A L E K ,' irzyjoliśmy do 
y  naszego Towarzystwa jednego z najzdolniejszych v kraju banda- 
s  zystów i wyrabiamy tajmwe stósowniu do potrzeby wedmg gipso- 
JJ wych odłowów, jak najstaranniej po przystgpnych cenach.

Najlbjiiizą miarą jest w yku te  nzywaze o M w l
U Dla stałych odbiorców rezerwujemy już wymierzone kopyra.
i  Dla członków naszego Towarzystwa otwieramy abonament na do-

l-bkcya Towarzystwa w Krakorvio, ul. św. Gertrudy L. 12 parter
uenniki wyrabianego przez Towarzystwo obuwia wysyłamy 

opłatnie.
432 io  52 D y i ‘ e K c y a .

Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handlu 
na wystawne budowlanej lwowskiej z r, 1892.

Pierwsza

TABBYKił M O W A

wyrobów

p la terow an ych

JAKUBOWSKI i  JARRA
v. K r a k o w i e ,  ulica Berka joselow icza L. 19, magazyn w Su­
kiennicach od strony Katusza, L. 26, we L iv o w i o Kynek L. 37. 
Składy komisowe we Lwowie Rynek L. 37, w znaczniejszych mia­

stach Galicji i na Bukowinie.
Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz ozdobne, 
odpowiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki na wyroby srebrno 
13-tej próby. Wykonywa wszelkie reperacje, srebrzenia, złocenia, 
tak w ogniu, jak i galwanicznie. Posiada w magazynach stale nu 
składzie samowary mosigżne i tombakowe tulski o oraz najlepszą 

Kerbatg rosyjską.
Odlewarnia motali przysposabia odlewy z nowego srebra, mosią­
dzu, miedz? i t- p,, podług wb mych i dostarczonych wzorow, 
nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budowlanych "jak ;■ klamki, 
szyldy i t. p.j na zamówienia w najkrótszym czasie, po cenach 

niższych niż zagraniczne.
E :

H Na nadohoazącą porę wiosenną i letnią!

F i . j a  w s e d e ń s k j e ;  f e b r y k r

UBIOROW MęSKiCH
i DZIECINNYCH

Heilmana Kchna i SjnńG
Iivakóiv, ulJ Groilieka 1. 9, I  piętro,

znopatizoną została w doliorowy zapas : ąjmodniojsz.ycli ubiorów’ 
mgskicli, wyrobionycli w] własnych zakładach podług- najświeższej 

mody, z najlepszych materyj krajowrych i zagranicznych, 
a mianowicie:

ubranii marynarkowe, żakietowe, salunow; i fraki we, angliki 
z kamizelka, zerzutki szlafroki, haweloki, płaszcze do podróży, 

procłńwniki, spodnie, kamizelki pikowe i jedwabna
oraz

W IELK I W Y B Ó R  UBRAŃ D ZIECINNYCH .
Cery jak najprzystępniejsze.

Zaprowmdziwuszy oświotlonio elektryczno, umożobniamy 
rozpoznawanie wipczorem jakości i koloru jak w dzień.

■\0y uniknąć poinrełek uprasza sig o łaskawe zapamigtiuiio 
firmy i Nrii domu, w Ictórym magazyn nasz sig znajduje.

H e i l n i f m  K o h t i  i  S y n o w i e  
Kraków , ul. Grodzka I. 9, I. piętro.
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B U O O i P  H E R L I C Z K A .  K r a k ó w ,
~ T

Plac Marjacki !. I, 
,,pod Murzynamî C .  k .  s ^ a d  s p e c j a l n y c h  f y t o o t i  i  c y g a r .

Poleca ramy do obraiów, papier listowv w fasetach w najuowszyiu guście, perfumy, mydła ł LÓżiLvcb zupachach, po bardzo niskich cenach, jzcłotki, s| :ote -zEi do zpT j w , Trzebieiie, mki z drzewa 
i metalu, wyroby japońskie, jako też wyroby skórkowe na nową monetę. Dla J. M. W. Księży poleca1 obrazki koronkowe rancuskie z pierwszorzędnych fabryk po c nach fabrycznych.________

Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor:■ Dr. Józef Orłowski. W drukarni W. Korneckiego w K-akowie.


